
Nr 72. Kraków, Czwartek 29 Marca 1900. Rok XIX.
,N ow a>fteform a“ w ychodzi codziennie, z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
W m iejscu................................................
W Austro-Wgg., ■ z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Francy i, Anglii, Belgii, 

S/wijc ary i, Turcyi i innych krajach

rocznie:
IŻ zł. (24 kor.)| 
16 ,  (32 „ )j 
20 „ (40 , i

półrocznie:
6 zł. (12 kor.) 
8 ,  (16 „

10 , (20 „

24 , (48 , „ (24 „ )

kwartalnie: 
3 zł. ( 6 kor.)

c
(10 „ ) 

6 „ (12 „ )

miesięcznie:
1 zł. (2 kor.)

1-30 zł. 2 70 k. 
■1-75 , 3-50 ,

2—  » 4 - -  „

N O W A P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j y i

Pojedynczy numer kosztuje 5  c t „  z przesyłką pocztową O  c t.;  — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lko  na  caiy miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — M stp  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  nie zwraca.

A d r e s  R e d a b c y i  i  A d m i n i s t r a c y i  z u l i c a  ś w .  J a n a  L« 13* 
T e l e f o n u  Br.  41.

REFORMA
Mwn» tndta

T - Agenoy* J .  Uopcaaa 1 A . WOumonawej, pi*o Maryaeid 3. — Handal Bt. K arili- 
Sukiennice. — Handel Kretaehmer*, Synek. — Handel J. Bk er*. nL Kannebeka, 18.

prryjmują Bitrra daienników: we L w  
Tai nom te Józef Pto* — W

Enamiąjięową prenumeratą 1 otloaienla pnr
e  Ludwik PloJm, ul. Karola Ludwika 11. — W T a i i i i  
1 ~  W J n ro h * a .w .w  L. Sto. irberf. -  Wtt i' * "  ■“  "■ s t r  ®b*rf  — W W i e d n i a  pp H aaaw rte toT śH C
ni. f? n r,*mbu'? u> Frankfuroie nad M< nem, Berlinie, Lipiku, Baćylei i Wrocławiu), —

-  (“ **• w Berlinie, H-mburgn, MonaAium i N»ipaowtU|. — a —
Ooldsohmled, W. Dukee, H. Soh-ek, J. Danneberg. — W P a n i *  Saefetf MutouDe de fw-
n . T n . i i i . i .  r- A L * r e t  te, direoteur, Bne O ato n m , 81.

111 Administracja za opłatą od ml^ooa w ierna drotmem ad-
S  M nt^r id UL piflrw" J  10 <*•, »  kafely następny raz pe K — K a d e a la n e  po 
M ta Z Z  m T “  N e Ł r o l^ U l P« 16 e t od wienaa. -  G lo sy  p * .
P g * ™ ?  Z0'™  et~. od włsrJa. -  łm ląrw m lfcldo No**} Reformy (jwo-okty, „zkoła™.

Od Administracyi.

Celem uregulowania n a k ł a d u  upritzi* , 
s WC2MM •diawliRlt prtRUMtnity, któ
rej warunki podano w u»glówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejaeowę i miejscową 
przyjmuje t y k *  Administracja „Nowe; 
Reformy" w Krakowie i agencye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż pi em m eratorzy Nowej Re
formy tak  miejscowi, jak I zamiejscowi naby
wać no g ą  p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e 
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie: 

„ K o w e  M o d y “  
ilnstrowany dwutygodnik, wychodzący wc Lwo
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po
większony, po 2 K  40  h. kwartalnie, a nadto: 

, . 6  m  1  g  u  B “  
dw itygodnik humorystyczny po 1 K  80 h. kwar
talnie

N o w i prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają na zadanie 12  
arkuszy dodatku  powieściowego
( Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym, zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy.

W klika zaledwie miesięcy po F r a n c i s z k a  
S m o l c e  zstępuje do grobu towarzysz jego prac 
patryotyeinyoh, współuczestnik w walce za wol 
dość i prawo narodowe, jak  on, do końca życia 
■sesery wyznawca zasad demokratycznych, opar 
tych na tradycyi polskiej — umiera F 1 o r  y a n 
Z i e m i e t k o w d k i .  Koleje tych dwóoh lalai, 
tak podobne do siebie, a w późniejszej epoce 
dopiero różniące się zasadniczo, są wiornem od- 
bsc.em historyi tego krają, co, oderwany naj
wcześniej od potężnego pnia Rzeczypospolitej 
w zmiennej losów kolei zdołał otrzymać i n^a- 
tować o siebie ideę narodową, pomimo klęsk, 
jak ie  go ścigały bszu3tannie, stworzyć byt, do 
pewnego stopnia znośny, dla jednej gałęzi roz 
łączonego i wydziedziczonego narodu. Skład iły 
się na to prace pokoleń całych, usiłowania pa 
tryotów, których nazwiska i czyny czas n ita  
błagany zatarł *  pamięci potomnych, krew le
gionistów polskich, cierpienia i męki więźniów 
stann, ofiarność jednostek, słowem cała ta epu- 
peja niewoli i  niedoli polskiej, tak wi t . ki  i 
piękna, a tak  mato znana dzisiejszema pokole
nia. Szczęśliwsi od innych, stanęli na wyłomie 
Ziemi*!b°wski i Smolka wtedy, gdy noc nie
woli przesilać się zaczynała, gdy nadchodził 
czas *nojnej pracy, która wreszcie dia kraju 
pomyślne miała przynieść owoce. Zrządzeniem 
Opatrzność zdarzyło się , że w tej właśnie 
chwili społeczeństwo polskie w Galicy i znalazło 
wśród siebie ładzi, którzy tradnema zadania 
podołać i skołatany tyloma klętkam i, z
niedoli^yd^w ignąó mogli. Na tera polega też 
znaczenie historyczne Ziemiałkowskiego i Smol
ki i tych w8*ystkick, co w dziejach Galicyi od 
roka 1840 głośniejszą odegrali rolę.

Urodzony dnia 17 grudnia 1817 roka w Bar 
ezowicy, w obwodzie Tarnopolskim, a więc o 7 
lat od Smolki młodszy, ukończył Z emiałkowski 
gimnazyam w Tarnopola, a wydział prawny we 
Lwowie, gdzie w roku 1840 azysknł stopień 
doktora praw. Położenie ówczesne kraja wcią
gnęło go odraza w wir wypadków politycznych 
Była to epoka spisków i konspiracyj, w których 
brali adział wszyscy wybitniejsi i gorętsi pa- 
tryooi. Najpotężniejszym i najbardziej rozgałę
zionym związki0® było „Stowarzyszenie lada 
polskiego", posiadające „Zbór główny" w K ra
kowie, „Zbór ziemsF “ we Lwowie, „Rady ob
wodowe" na prowincyi i odrębne „Komitety" 
po w i ę k s z y c h  miastach. Dla oddziaływania na 
młodzież szkolhą utworzono „Komitet akademi 
°h i“ , którym kierowa! K a z i m i e r z  G - o c h o I- 
s h i ,  a obok niego F l o r y ą n  Z i e m i a ł k o w  
s k i ,  młody adjunkt Wydział a prawniczego na 
nniweraytecie lwowskim.

Gorączkowa czynność spiskowych nie mogła
ik ry ć  się dłago przed czajnem okiem policyi. 
Skatkicm nieostrożności, a w części i zdrady, 
odkryto zwiąsek w roka 1839, poczem nastąpi
my wnet groniladne aresztowania. Je inym  z a 
Więzionych i najbardziej „skompromitowanych" 
był Z10Hiisłkowski. J ” 3
, ^ółezwarti roka przesiedział on w strasznem 
ÓWc*esnem Więzieniu, wreszcie w roka 1845 
został skazany na śmierć, ale równocześnie ała- 
skaw ioty, Niespodziewane wypadki roka 1848 
otworzyły i dla patryotów polskich pole do dzia- 
■ ania poliłyczner0' W ybrany posłem do parla- 
menta wiedeńskiego ze Lwowa, należał Zi e-  
“ J a ł k o w s k i  razem ze Smolką do najważ 
nujszej komisyi sejmowej, komisyi konstytucyj

nej, i b rał żywy adział w jej obradach. W ra
żenie tych dyskasyj długich i dziś jeszcze wiel
ce pouczających, wywarło wpływ znaczny na 
kierunek nolityczny Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  
Wniosek R i e g e r a o podział Galicyi odstrę- 
czył go odraza od Czechów i od całego federa 
cyjnego stronnictwa. Odtąd też zajmował Z ie  
m i a ł k o w s k i  stanowisko oduiienne od Smol
ki i pozostał wierny przekonania swemu aż do 
końca życia.

Po rozbiciu Sejmu Kromieryżskiego, interno 
wany przez 10 mienięcy w Me/anie, nie mogąc 
uzyskać pozwolenia na wykonywanie praktyki 
adw jkackiej, został on doradcą prawnym w 
Banka kredytowym, z nastaniem zaś ery kon
stytucyjnej wszedł do Sejmn, a następnie i do 
Wydziału krajowego.

Wypadki roku 1868 wyrzuciły go znowu 
z utartej życia k lei. Skazany wyrokiem sądu 
wojennego na trzy lata więzienia, nłaekawioay 
w roka 1865, u ty sk tł Zietniałkowski ponownie 
mandat poselski z mi<sta Stanisławowa i ode 
grat natychmiast ważną rolę polityczną, która 
w dziejach Galicyi przełomowe miała znaczę 
nie.

Była to chwila, gdzie po upadku B e l  e r  e- 
d e g o  i systemu federacyjnego, gtauął na czele 
gabinetu hr. B e a s t  i zawezwał Sejmy krajo 
we do obesłania „zwyczajnej" Rady państwa. 
W Sejmie lwowskim walczyły dwa prądy ze 
sobą: jeden popierany przez Smolkę, przeciwny 
wyborowi dtlegacyi i obsyłaniu Rady państwa, 
dragi reprezentowany przez Z i e m i a ł k o w  
s k i e g o ,  marszałka Leona S a p i e h ę  i namie
stnika Gołachowskiego, przemawiający jak naj 
energiczniej za politykę czynną, a potępiający 
myśl abstynencyi. Na pamiętnej ’ sesyi dnia 2 
marca 1867 roka zwyciężył ostatni. Większość 
99 posłów oświadczyła się za obesłaniem R idy  
państwa. Podniósł się wtedy z rozmaitych stron 
wielki krzyk m  Ziemiałkowskiego, jako morał 
nego sprawcę tej pamiętnej uchwały. Zwoleń 
ników jego nazwano pogardliwie „mamelnkami", 
jem a samemu zarzucano, że dla dogodzenia im  
bicyi własnej, dla osobistych celów poprowa 
dziś Sejm i kraj na manowce oportanistycznej 
polityki. Zarzuty były błahe i nieuzasadnione; 
bo jeżeli na dn!e działania Ziemiałkowskiego 
była i cząstka ambicyi osobie ej, cd czego ża 
den pulityk chyba nie jest wolnym, to dla tej 
mrzonki nie poświęcał on ani odrobiny praw 
krajowych, przeciwnie wywalczył sporą ich ilość 
na pożytek polskiego społeczeństwa. Że był 
oportunistą, temu nikt nie przeczy; zważyć je 
dnak należy i pamiętać trzeba, ie  jak każda 
polityka do pewnego stopnia jest oportunisty 
czną, to ten oportunizm dla narodu, który nie 
posiada bytu poliysznego, bywa nieraz smutny, 
lecz nieraz nieuniknioną koni»czncśjią o tyle, o 
ile nie sprzeciwia się zasadniczym postulatom i 
statecznym celom naredowej polityk*.

Przyszłość niedaleka dowiodła, że Ziemiał- 
kowski oceniał położenie ówczesne trafni* i ro
zumnie, bo w cztery miesiące niespełna po 
uchwale z dnia 2 marca pojawiło się rozporzą
dzenie cesarskie o języku polskim i ruskim 
w szkołach ludowych (22 czerwca 1867 ro k j , 
w kilka dni petem us awa o Radzie szkolnrj 
galicyjskiej, a w roku 1869 u-n*nie języka 
polakiogo, jako urzędowego dla władz państwo
wych w Galicyi; w roku 1871 wreszcie utwo 
rzono osobne ministerstwo galicyjskie, a pierw
szym mimstrem - rodakiem był nie Z ie  m i a ł 
k o w s k i  lecz G r o c h o l s k i .

Wśród tego Ziemiałkowski, mianowany dru 
gim w :ce-prezydenten parlamentu, złożył w to 
ku 1869 mandat poselski, został wybrany bur
mistrzom lwowskim i wstąpił dopiero w roku 
1878 (dnia 21 kwietnia) do gabinetu ks. Adolfa 
A u e r s p e r g a ,  jako minister dla Galicyi. Na 
tern stanowisku pozostał on lat 15 (do roku 
1888), mimo zmieniających się prądów i gabi
netów i umiał zawsze bronić skutecznie praw 
i interesów kraju.

Ustąpiwszy z posady ministra i zostawszy 
członkiem Izby panów, brał Z i e m i a ł k o w 
s k i  do końca życia żywy udział w polityce i 
wierny raz powziętym zasadom, nie odstąpił od 
nich ani na krok. Pomimo podeszłego wieku 
zachou v  on wrodzoną bystrość umysłu,^ ptrrięć 
zadziw iającą, która wsparta długoletniem do
świadczeniem i znajomością najważniejszych 
spraw politycznych nadawała wytrawnemu zda
nia jego niepospolite znaczenie, zwłaszcza w 
chwilach krytycznych z ostatniego panim entar- 
nego okresu.

Szczery i praw d ii wy demokrata, upatrywał 
Ziemiałkowski przyszłość narodu w podniesieni i 
i uświadomieniu mas Indowych i krótko p r J '1 
śmiercią przysłał do „Towarzj stwa Szkoły lą
dowej" w kładkę 40 koron jako członek doży
wotni. Pobieżna wzmianka dziennikarska nie 
może objąć i ocenić należycie całej działalności 
człowieka tej miary i tak zasłużonego. Z aa j Izie 
on jednak miejsce odpowiednie w historyi tego 
kraju, który tak serdecznie umiłował, któremu 
służył z pożytkiem i do grobowej desui wiary 
dochował.

Listy sejmowe.

L w ó w ,  21 marca. 
„Wszystko tak jak było — tylko się ku sta

rości nieco pockyliło". Fizyognomia Sejmu oczy

wiście niezmieniona, paru nowych posłów, mię 
dzy nimi ks. Stojałow ski, który zasiadł wśród 
swoich b y ł y c h  przyjaciół ze „Związku chłop
skiego". Posłowie, którzy go jeszcze nie znali, 
oglądają go z ciekawością — z loży patrzy na 
niego z zachwytem i miłością jego najwierniej
szy poseł Szajer, w czarnej eleganckiej czamarce, 
wyglądający na mieszczaniua. Widocznie przy 
był umyślnie, aby bye świadkiem przyjęcia, 
jakiego jego wódz dozna 4 Sejmie.

Otwarcie Sejmu bez wszelkich ceremonij, 
wszak to nie otwarcie sesyi lecz tylko proste 
zagajenie trzeciego posiedzenia sesyi, zaczętej 
w grudnia. Tylkt smutny obowiązek pożegna
nia zmarłego członka Sejmu, zasłużonego bisku
pa Soleckiego spełnia ma załer z widocznem 
przejęciem, które się udzieliło posłom.

Urlopów mnóstwo, wpływ itflnenzy widoczny. 
Wśród czytania p ism , nadeszłych do Sejmn, 
sensacyę chwilową obudzą pismo sądu miejsko- 
delegowitnego z żądaniem pozwolenia sądowego 
ścigania posła T. Romanowicza. Sensacya ginie 
zaraz — gdy posłowie dowiadują się , że idzie
0 sprawę pr»sową, a mianowicie o nieumie- 
„zczenie jakiegoś sprostowania w Słowie Pol- 
sicietn w czasie, kiedy p. Romanowicz był jego 
redaktorem i jako Uki podpisywał pismo.

Uwagę zwrees mowa posła Hupki w uzasa 
dnienia wniosku o zaprowadzenie niepodzielnych 
zagród i o zmianę ustawy spadkowej dla wło 
ścian. Mówca mówi spokojniej aniżeli w roku 
zeszłym , nie unosi się, z przeciwnikami obcho
dzi się grzecznie. Przedmiot widocznie dobrze 
zna — trochę tylko zanaato deklamuje, w tonie 
profesorskim. Będzie z niego dobry mówca. Ks. 
Stojałowski nie zaniedbał sposobności, ażeby 
zaraz na pierwszein posiedremu zaznaczyć swoją 
o b e e i c W e  wniosku p. Hupki wita p o  r . z  
p i e r w s z y  poruszoną w Sejmie sprawę socy- 
alno-polityczną — co nie jest prawdą — i dla
tego wnosi, żeby kom.syę dla tego wniosku na
zwać „socyalno-polityczną", jak w parlamencie
1 podnieść liczbę jej członków na 15. W gło 
.owaniu nad pierwsza częśeią wnioshu ani je 
dna ręk* — prócz wnioskodawcy —  się nie 
podniosła. Za powiększeniem liczby członków 
komisyi powstały wszystkie kluby po lewej 
st.onifc Izby i zostały p i^cgłosow ne — 39 gło- 
i jw  za, 52 przeciw. Lu wnioskiem głosowały 
oba kluby włościańskie demot ra c i , część sece- 
syonistów i wszyscy Rusini. Powody były zu
pełnie przedmiotowe. Pierwsza część wniosku 
Stojałowskiego nie miała racyi, b )  nie ma ebe 
cnie więcej spraw tego rodzaju, któreby nazwę 
taką uzasadniały — ale 1 ngi wniosek był uza 
sadniony, bo w liczbie dziewięciu członków ko- 
misyi trudno pomieścić dobrze reprezentantów 
wszystkich odcieni opinii sejmowej. Stwierdziła 
to po części komisya „matka" — gdy na wie 
czornem wczorajszem posiedzeniu uchwaliła 
wnieść do Sejmu zwiększanie liczby członków 
komisyi do wniosku Hupki z 9 na 11.

Podczas „cichego" załatwienia całego szeregu 
wniosków mytciozych — widać ruch między 
klubi ai. Ci nieznośni demokraci nie chcą zgi 
nąć! Daremnie urządzono im secesye — jest ich 
ji >zcze zawsze 18, a nawet z tego, co ich miało 
zniweczyć, z tej secesyi wynagrodzonej prz*z 
konserwę zwiększeniem liczby pesłów z miast 
° 5 * gotów demokratom przypłynąć sukkurs.
. Jare mnie rzucono im głowy miliony kasy 
oszczędności, ja k  gdyby każdy z nich był przy
najmniej parękroćstotysięcy schował w kieszeń, 
daremnie czynią ich odpowiedzialnymi za ostre 
artykuły  agitacyjne Słowa Polskiego w obronie 
kandydatury Daszyńskiego! Oni zamiast — jak 
im od roku eodzień doranza Czas —  schować 
się w mysie dziury, są, żyją, zwołali s!ą zaraz 
wczoraj na posiedzenie — a nawet wnieśli jaz  
iiterpclacyę do Wydziału krajowego w sprawie 

bndowy wąskotorowej kolei Przeworsk-Bachórz, 
któiej projektowanie i wykonanie ma być po 
raczone jakiemuś niemieckiemu przedsiębior
stwu. Dumokraci pragnęliby, aby pieniądze k ra
jowe, wydane na niepotrzobuą kolej, zostały 
przynajmniej w kraju a n>® przeszły do kie
szeni niemieckich spekulantów. — Dziwni lu 
dzie!

Dziś ruch w komisyach znaczny. Obradowały 
komisye: budżetowa, gospodarstwa krajowego, 
szkolna, drogowa i prawnicza. Budżetowa uchwa
liła budżet szkół ludowych (referent Kozłowski) 
według wniosków Wydział" krajowego i Rady 
szkolnej krajowej — z tą tylko zmianą, że na 
wniosek posła Rottera subwencyę dla krakow
skiej szkoły wydziałowej św. Scholastyki pod
niesiono z 10u0 złr. na 2500 złr. Uchwalono 
także prowizorynm budżetowe do końca maja 
(referent Skałkowski) — przyczem komisya za 
strzegając się przeciw dziwnej interpretacy: rzą
du, iż zwołanie Sejmu na dwa dni w zasadzie 
mieściło w sobie ceBarskie zezwolenie na pro
wizoryczny pobór dodatków -  w*ywa rząd, aby 
pro® izorya budżetowe przedłożył do zatwierdze
nia korony.

W komisyi gospodarstwa krajowego rozdzie
lono referaty — przeprowadzono z inieyatywy 
posła Klemensa Dzieduszyckiego dyskusję nad 
sprawą melioracyj — w której postanowiono 
porozumieć się z komisyą bankową.

Inne komilye zajęte były rozdziałem refe
ratów.

Na jntrzejszem posiedzenia Sejmu będzie do
konany wybór komisyi dyscyplinarnej na posłów 
na podstawie iłynnego Ux Urbański. J e tt na

dzieja, że członkowie tej komisyi nie będą mieli 
dużo zajęcia.

W o j n a .

Podczas gdy operacye wojenne na szerszą 
skale w Afryce zostały na pewien czas obu 
stronn.« wstrzymane i gdy deputacya, wysłana 
do Europy przez Transwaal i G rm ię , znajduje 
się jeszcze w drodze, wielkiej doniosłości nabie
rają oświadczenia, posiadających powagę świato 
wą dwóch luminarzy nanki, które pozostają 
w bezpośrednim związkn z wojną południowo 
afrykańską.

Pierwszem z nich jest list słynnego historyka 
niemieckiego, M o m m s e n a ,  do prof. S o n e e n -  
s c h e i n a  w Birminghamie. Autor tego listu, 
dobrze nam znany, jako  uprzedzony i zaciekły 
wróg wrzystkiego, co słowiańskie, na sprawę 
zatargu Anglii z Bo erami patrzy oczyma zupeł
nie innego człowieka, bo takiego, który po nad 
wszystko stawia ideę sprawiedliwości. Dopra 
wdy, trudno sobie podobną anomalię wytłóma 
czyć! Pisze on między innrmi:

Po za Anglią nie podniósł się żaden głcs 
w obronie wojny, która jest rodzajem „sprawy 
Dreyfusa", skier w jnej przeciw Anglii. Czyż to 
ogólne' oburzenie nie jest nzasadnionem? Na
wet wieln Anglików podziela to przekonanie, 
lecz z® względn na stan wojenny muszą mil
czeć. Rządy Boerów mogły dać pozór do woj
ny, lecz nie stanowiły właściwej jej przyczyny. 
Kto wspomni o polach dyamentowych i zajęciu 
Kimberley’u , ten z trudnością uwierzy zape
wnienia S a l i s b u r y ’ e g o :  „Nie pragniemy
wejść w posiadanie nabytków teiytoryalnych, 
lub kopalń złota".

Rozbójniczy napad dra J a m e s o n a  potępia 
teraz opinia angielska, leez czyż można twier
dzić, aby przynajmniej część rządu angielskiego 
nie wzięła udziału w tej skandalicznej zbrodni? 
Czyż możni utrzymywać, że została ona w na
leżyty sposób ukaraną przez parlament i sądy? 
>-an napróżne się starasz oddzielić Anglię od 
R h o d e s a  i jego bandy. Czyż Anglia po tom. 
lik  załatwiono w sposób urzędowy te zajścia, 
d i  p.awo do żądana, aby nfano jej dobrej 
wierze? Czyż pan przypuszczam , aby Boerowie 
na se yo mogli rozpocząć z Anglią wojaę za
borczą? Nie! Oni, znalazłszy się w czasach nie
sprawiedliwości i zbrodni, chwycili się koniecznej 
obrony, niestety napróżnol Odtąd utworzą Ho
lendrzy z kolonii Przylądkowej drugą Irlandyę, 
a mściciel zjawi się wcześniej lab później. K a
żdy prawdziwy przyjaciel Anglii musi nad tym 
stanem rzeczy ubolewać.

Wręcz przeciwne stanowsko zajął znakomity 
lingwista i filozef, profesor uniwersytetu w Ox- 
fordzie, także Niemiec, Max M ti 11 e r, w arty
kule , który ogłosi najbi ższy zeszyt przegląda 
Deutsche Revue. Prof. Mtlllcr przypomina na 
wstępie swoje otwarte i energiczne wystąpienie 
przeciw Anglii w czasie wojny o Szlezwig— 
Holsztyn w roku 1864, oraz w czasie wojny 
francusko-niemieckiej w r. 1870/71, na dowód 
że nie chodzi ma o zdobywanie taniej popular
ności w tym kraju. Jednakowoż, jako pilny 
obserwator zatargu Anglii z Transwaalem nie 
może on mieć wątpliwości, ie  słuszność jest zu
pełnie po jej stronie.

Następnie wykazuje prof. Mtlller szczegółowe, 
jaa Boerowie na wiele lat jeszcze przed napa
dem dra J a m e s o n ' a  kopali dołki pod Acglią 
i nie spełniali zobowiązań, nałożonych na nieb 
przez traktaty 1  nią zawarte. Że A rglia do 0- 
slatniej chwili sądziła i i  zatarg z Transwaalem 
da się załatwić w drodze pokojowej, najlepszym 
tego dowoaem, że iu w<.jny była zupełn e nie 
przygotowaną. Anglia wreszcie nie walczy tylko 
za swoje interesa — zdaniem uczonego o ctordz- 
kiego — lecz także za kolonizacyę całej Afryki 
południowej.

Jak  zaznaczaliśmy powyżej, nastąpiło teraz 
czasjwe zawieszenie operacyj wojennych w _~er 
szym stylu. Z ruchów jednak wojsk angielskich 
wywnioskować można, że marsz. R o b e r t s nosi 
się z planem, który w ogólnych rysach tac  się 
przedstawia -

On sam zamierza nderzyć z B l o e m f o n t e i n  
na K r o o n s s t a d t ,  względnie na P r e t o r y ę ;  
gen. B u l i  e r  w dwóch kolumnach wkroczyć 
ma d c T r a n s w a a l u  przez H a r r y s m i t h  i 
L a i n g s - N e c k ;  gen. M e t h u e n  z K i m b e r -  
io y ’a ruszy prawym brzegiem rzeki V i a 1 u; 
gen. K i t c h a n e r  zaś, po zgniecenia powstania 
w kraju G r i q u a , podąży z odsieczą dla M a- 
f e k i n g u ,  skąd podobnie, jak wszyscy inni 
generałowie, zwróci się ku Pretoryi. Ten jednak 
dośrodkowy atak nie będzie mógł wcześniej być 
doprowadzonym do skutku , depóki nie znojną 
się na miejscu ostatnie posiłki, wysłana z An
glii i dopóki kaw alerya i artylerya angielsko 
nie otrzymają świeżych koni. B rak koni bowien. 
doszedł do tego stopnia, że boeiBki komendent 
P 1 i v i,e r zdołał się wymknąć z m atn i, jaka  
zastawił nań gen. F rench , i dziś już zapewne 
dostał się szczęśliwie na północ, otnzedłszy cały 
korpus marsz. Robertsa.

L o n  d y n ,  28 marca. Z B l o e n f o n t e i n  
donoszą, że gen. F r e n c h  powrócił tamże ze 
swoją brygadą kawaleryi, n i e  n a p o t k a w 
s z y  o d d z i a ł u  k o m e n d a n t a  O l i r i e r a .

Deszeze i zimne noce są powodem licznych

chorób wśród żołnierzy angielskich, oboznjącycn 
w Bloemfontein.

Prezydent S t e j n  wydał znów proklamacyę, 
grożącą surowemi karami tym Buerom, którzy 
złożyli Jroń przed Anglikami.

L o n d y n ,  28 marca. Ks. N o r f o l k ,  mini
ster poczt, głowa najstarszej rodziny arystokra
tycznej w Anglii, odjechał do Afryki południo
wej, aby stanąć na czele pnlkn ochotników 
„Sussez Imperial Yeomanry". Również najstar
szy syn msgr. S a l i s b u r y ' e g o ,  lord C r a w -  
b o r n e ,  wyjechał jako oficer do A fryki, gdzie 
się inź znajduje jego brat młodszy, lord G e c i l .

Biuro Reutera  donosi z P r e t o r y i ,  że gen. 
J  o u b e r t przybył tamże z K r o o n s z t a d t u  
t udije się wkrótce do N a t a l n .

L o n d y n ,  28 marca. B iuro Reutera donosi 
z S l r o n s t o w n ,  że wśród jeńców bcerskich, 
znajdtjących się na statkach, które tamże sio ją 
na kotwicy, wybuchły choroby zakaźne. Wcao 
raj zmarło 8 jeńców, a blisko 100 jest chorych 
na (yfub.

P e t e r s b u r g ,  28 marca. Wypracowana przez 
ministra spraw zagranicznych, hr. M u r a w i e -  
wa,  odpowiedź na prośbę T r a n s w a a l u  i 
O r a n i i o interwencyę pokojową, dotąd znaj
duje się w gabinecie cara M i k o ł a j a .  Uchodzi 
tu za pewne, że carowa, sprzyjająca Anglii, stara 
bię o ^uronienie jej w duchu przyjaznym dl* 
tego państwa i że starania jej zostaną uwień
czone pomyślnym skutkiem.

S p r a w y  k r a j o w e .

(Lekarze okręgowi i gminni.)
(Dokończenie).

To modyfikacye ustawy am ożliwiłyly W ydzia
łowi krajowemu wytworzenia planu logicznego 
i jego konsekwentne przeprowadzenie >e zna
czną oszczędnością. Nie wdając się w bliższe 
ssczegółj , zaznaczyć trzeba, że między innemi 
cały pas graniczny kraju winien być jak  naj
rychlej na okregówki podzielony i lekarzami 
obsadzony. Część osse^aności należałoby użyć 
ca wysyłanie lekarzy okręgowych na speryalne 
kursa lekarskie w działach dla zdrowia ladnu- 
ści danej okolicy szczegdnie ważnych (Komow: 
kiła, okulistyka, bakteryologia dla lekarzy nad- 
gianicznych i t. d.). Aby lekarze okręgowi 1  po
nad swoich łatwo nie rezygnowali, należy po
myśleć o zabezpieczeniu im jakiegoś zaopatrze
nia na starość i na wypadek nieudolności do 
pracy z powoda choróby. Aby zaś potrzebny 
przyrost sił lekarskich krą, 'w zapewnić, mose 
Wydział krajowy, o ile zajdzie tego potrzeba, 
wstępującym na wydział lekarski dawać pierw
szeństwo przy rozdawaniu iStn.ejących s ty pen 
dyów. Należałoby się także zastanowić nad rem, 
czy wuboe granicznego położenia naszrgo kraju 
i to nad granicą, z nad której przychodzą do 
aas wielkie epidemie (cholera z r. 1894 i po
przednie), nie możnaby zażądać od państwa 
sabwencyi stałej na ostateczne zorganizowanie 
i utrzymanie instytucyi lekarzy okręgowych.

Przed rokiem stoczyła się w Przeglądzie Le
karskim  żywa polemika o potrzebie sanitarnych 
okręgówek. Odzywały się zdania, 00 prawda, 
zapełnić odosobnione, że nie ma żadnej propor- 
cyi między pożytkiem a kosztami tej instytucyi. 
W szczególności podnoszono, że z powodu bra
ku egzekutywy dla zarządzeń lekarzy okręgo
wych i za wielkich wymagań, nałożonych na 
tychże instrukcyą służbow ą, cnla instytucja 
chybia cela. Czy zdanie to jest słaszne, pozwa
lam sobie wątpió. Już sam fakt rozsiania inte- 
ligencyi po wsiach i drobnych miastecskacn jest 
niemałego znaczenia społecznego. A podnieść 
należy, że nie jes t to inteligencya z gwiazdka
mi na mundurze i orzełkiem na kapelusza, 
z któremi wieśniak jak  najchętniej w konfiden- 
cyę nie wchodzi. Na równi z nauczycielem lu- 
duwym i księdzem, a nawet w wyższym od 
nich stopniu, ma lekarz sposobność stykać się 
z ludem i wpływać nań k^rbj stnie. W każdym 
zawodzie są ladzie rozmaitej wartości, to też i 
nie każdy lekarz okręgowy w równym stopniu 
spełni to swoje wspaniałe zadanie. A  jednak 
już dziś jest wiele okolic w kraju, gdzie lud 
prosty darzy lekarzy swoich całem zaufaniem. 
Sprawozdania, przedkładane przez lekarzy okrę
gowych Wydziałowi krajowemu, wyraźnie, a 
niektóre nawet i cyfrowo to zaznaczają.

Oprócz spełniania czynności ezysto lekarskich, 
ma lekarz okręgowy zwiedzać budynki publi
czne, jako to: s z k o ł y ,  hotele, karczmy, gospo
dy, przytu.iska, demy ubogick, areszta fabryki; 
ma nadzorować artykuły żywności na targach i 
w sklepi -h sprzedavf.no, nadzorować akuszerki, 
utrzymywać ewidencyę podrzutków, głuchonie
mych, ciemnych i t. d. W razie dostrzeżonych 
nieprawidłowości ma o b o w i ą z e k  za pośre
dnictwem właściwych władz starać się o ich 
usunięcie. Tak więc instytucya lekarzy okręgo
wych jes t cennym organem autonomicznym, 
ztóry » .ałalnością swoj„ rozumną, a dachem 
obywatelskim ożywioną, ogromne może przy
nieść korzyści. Bo lekarz zawodem swoim jest 
wysoce niezależny od wszelkiego rodzaju poten
tatów zaściankowych, czy to umundurowanych 
ozy cywilnych, a mając p r a w o  i o b o w i ą 
z e k  zaznaczania swojej opinii w tylu różnoro
dnych sprawach gospodarki autonomicznej i rzą
dowej, może z tego prawa korzystać w wyższym
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stopnia, n ii ktokolwiek inny. Szkodaby istotnie 
było, gdyby dokończenie organ zacyi tej insty 
tucyi miało się odwlec w nieskończoność.

B r  Ludw ik Boboseyński.

Dziecięce ideały.
i i .

Chłopcy *)
Z  302 odpowiedzi, przysłanych przez chłop

ców na kwestyonatynsz National Review, poka
zuje się że dwóch tylko p riguę 'oby  być kobie
tami. Jeden z nich azasadnia swoje pragnienie 
w ten sposób: „W olałbym zostnć kobietą, bo jej 
tycie jest bnrdzo łatwe. Wyszedłszy za mąż, 
zabiera ona do swoicb rąk  cały zarobek męża, 
traci go, jak  się jej podoba i w dodatku łaje 
męża, gdy ton późno powróci do domn".

Chęć służenia ojczyźnie 8'lnie jest rozwinięta 
nawet w iaL wczesnym wieka a chłopców an
gielskich. „Chcę być mężczyzną — pisze pe
wien dwunastoletni ehłopiec — dlatego, ie  mę 
żezyzna m ole pójść na wojnę, aby walczyć za 
honor nngielskiego im ienia, największego na 
i  wiecie".

„Mężczyzną dlatego chcę zostać — motywuje 
inny — bo może on bronić swego k ra ju , ro
zumie interesu n aro d u , ma prawo głosownć i 
w ten sposób pomagać rządowi". „Dlatego wolę 
być męle^yzną — twierdzi trzeci — bo mę 
żezyzna ma zdrowy rozsądek, bez którego nie 
można się obejść, gdy się chce walczyć w obro
nie kraju". Skromny bardzo procent chłopców 
wyraża aczucia synowskie z chęcią zarobienia 
dużo pieniędty, aby uszczęśliwić potom swoich 
rodziców. Znacznie zaś większy procent myśli 
już o żonie i dziecinch, które pragnęliby widzieć 
„ssczętliwemi".

Chirakterystyczncm  je s t, że 76% młodych 
synów Albionu okazuje się B krajnjm i materya- 
listami i egoistami. „Daleko lepiej być mężczy
zną — twierdzi pewien mały filozof — który 
wychodzi z domu i pracuje poza n im , niż ko
bietą, która m isi pracować w domu i zajmować 
się ciągle beczącemi dziećmi". Chłopice ze sfery 
robotniczej bierze rzjcz praktycznie, sądzi on 
bowiem, żc „mężczyzna nie potrzeDnje obawiać 
się utraty pracy, bo zanim stoją tradeunions 
(związki robotnicze). Kohiotę można każdej 
chwili cddalić z fabryki, mężczyzny nie można, 
bo nie będzie miał kto go zastąpić. Kobiet jest 
zawBze desyć, nawet za dużo na święcie".

„Mężczy żni mogą mieć wiele wydarzeń w ży
cia, czyni aw sgę romantycznie usposobiony wy 
rostek, a kobiety muszą gotować, niańczyć dzieci, 
spędzać nad niemi noce bezsenne i wogóle wy- 
pelniać nudne roboty". Prawie wszystkich chłop
ców pociąga ku sobie dolce far niente po skoń
czeniu pra^y i brak konieczności zajmowania się 
drobnemi domowemi sprawami.

Znakomitą większość odpowiedzi chłopców 
charakteryzuje zapał wojenny, co zresztą łatwo 
się tłómaczy wypadkami ostatnich miesięcy 
Idealnymi zaś bohaterami chłopców są Wellin
gton , K tenener, Nelson, Szekspir, gen. White, 
Rhodes, i... Rudyard K ipling, znany powieście 
pisarz On i Szekspir są prawie jedynymi pisa
rzam i, którzy dostali się pomiędzy bohaterów 
chłopców. Jednakże wielo z nich przokłnda 
Kiplinga, bo „opisnjo on żołnierzy współczesnych, 
a nie pisze sztuk i powieści historycznych, jak 
Szekspir lub W alter Scott" Książę pokoju — 
cesarz niemiecki, Wilhelm — znalazł także swe 
go wielbicicln, który pragnąłby nim zostać gdyż 
„ma on pod swemi rozkazami silną armię, za- 
pomocą której pokazałbym prezydentowi Krttge- 
rowi, co to jest znezynaó z Anglią". Więcej po
kojowo usposobiony, a przewidujący chłopczyna 
oświadcza, że „w czasie pokoju chcinłbym być 
królem, a w czasie wojny agentem handlowym."

Co się tyczy ogólnej charakterystyki odpowie
dzi, to daje Bię w nich zanważyć między inne-1 
mi, że najulubieńszymi bohaterami dzieci nie są 
bynnjmniej te osobistości, z któremi zapoznała 
ich szk o ła , lecz z któremi zapoznały się na 
podstawie lektury domowej; następnie zaś , że 
widnokrąg pojęć i wyobrażeń ich nie jest na 
tyle rozwinięty, ile w tym wieku wym igaćby 
można. Tak przynajmniej twierdzi krytyk N a 
tional Remew, który oceniał wynik tej ankiety.

Byłoby niezawodnie eiekawem i pouczająccm, 
gdyby i u nas zrobiono podobną próbę zbada
nia pozioma nmys’owego dzieci w wieku lat 
11 do 18, w w ieku, stanowiącym przejście od 
epoki dzieciństwa do epok i, w której dziecko 
zaczyna się stawać podlotkiem lab młodzieńcem. 
Oczywiście, że wyniki takiej ankiety mogą n ieć 
tylko wtedy w artość, jeżeli nie będzie trakto
waną, jako zabawka i jeżeli zostanie zgroma
dzony znaczny m ateryał, pozwalający na wy- 
ciągn;ęcie pozytywnych pod względem psycho 
logicznym wniosków.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  28 m arca

S. p. ZiemUłkow8kl. Cesara polecił wyrazić 
wapółczneie wdowie po Ziemiałkowekiia. Z kondo 
leneyą pospieszyli również: areyłs. Marya Teresa, 
prezydeat miaistrów Koerber minister Rezek, (la 
utseh, Plener, preres Koła polskiego Jaworski itd.

Pani ZiemiałkowBka wyraziła życzenie, aby prze 
znaczone ew ez.lalnie na wieńce na trnmnę cmcr 
tego kwoty, złożone zostały na fandusz dobro
czynny imienia zmarłego.

W ydział „Biblioteki poIsW j", której prezesem 
był ś. p. Ziem ałkowski, zebrał się na posiedzenie 
i uchwalił wysłać na pogrzeb depntaeyę. Ze wrgfę 
dn na to, iż fandacya projektowana praez bar. Zie 
miałkowską, do której też wpłynąć mąją kwoty 
przeznaczone na wieńce, słniyć ma Bibliotece pol
skiej, wydsiał uchwalił złożyć wieniec.

Po otwarciu testamentu wdowa postanowiła ofia
rować 10.000 koron na fnndaeyę dla „Biblioteki 
polskiej". ”

Na wetorajtzem posiedzeniu rady miasta Lwowa 
wiceprezydent Michalski, zagajając obrady, poświę
cił gorące wspomnienie bar. Ziemiałkowskiemu. Na
stępnie uchwaliła rada miasta zśysłaó kendolencyę
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do wdowy. Jeżeliby pogrzeb odbył się poza Lwo
wem, uchwalono wysłać deputic ję  z trzech ra
dnych, urząizlć żałobne nubożeństwo s udsiułem 
w systkich korporueyj i wywiesić w dzień pogrze
bu czarną flagę nu rutuszn.

We Lwowie staraniem Rady miejskiej su spokój 
dnssy smurłego, ursądtonem zostanie żałobne nabo
żeństwo, w którem do wzięcia udziału zaproszone 
zostaną wssyBtkie >"*)by i instytneye.

Co do pogrsebn dotąd jeszcze nie nie postano
wiono, rodzina bowiem oczekuje uchwały Sejmu 
we Lwowie. Pokropienie zwłok nastąpi prawdopo
dobnie we czwartek o godzinie 3 po poł. w ko
ściele św. Szczepana.

Ziemiałkowski zmarł prawie bez żadnej walki ze 
śmiercią. Zwłoki spoczywały wczoraj do godziny 5 
po pułndnin na tożn śmierci w małym pokojn mie 
szkania pp. Ziemiałkowskich przy Riemerstrasse, 
»' którym ś. p. Floryan swój żywot zakończył. 
Następnie przeniesiono je do wielkiego salonn , a 
tt wezgłowia zmarłego widnieje bardzo zajmujący 
dokument, oprawiony w zwykłe czarne ramy — 
jest to wyrok śmierci, który wydano na ś. p. Zie 
miałkowskiego w r. 1848. Doknmentn tego uigdy 
nie nsnwano z sypialni ś. p, Zirmiałkowakiego. 
Za w "  można było widzieć niezwykły ten akt, za
wieszony nad łożem ś. p. Floryana.

Ziemiałkowski zestawił majątek w samie 31)0.000 
złr. Uniwersalną spadkobierczynią jeBt żona p. He 
lena z Dylewskich, siostra wieeprezyJenta sądn 
"yzszego we Lwowie oraz generała Antoniego Dy
lewskiego.

Z grtiachll magistratu naszego powiewa wielka 
żałobna chorągie w : to dowód, że miasto nasze łą 
czy się z całym krajem w smutnym obchodzie 
śmierci Floryana Ziemiałkowskiego.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki odegrane bę
dą w teatrze w poniedziałek dnia 2 kwietnia b. r. 
„Rozbitki" Blizińskiego. Znakomita iitak a  i pię
kny cel przedstawienia nie pozwalają w ątpić, iż 
ceatr niBz wypełuiony będzie w dniu tym po brze
gi, tembardziej, gdy a j t  eo uchwały a  ydziału To
warzystwa Kościuszkowskiego wykonania pomnika 
w k ra jn , rozchodzi Bię zarówno o nezczenie nie
śmiertelnej pumięci bohatera , jak  i o podniesienie 
przemysłu krajowego.

W roli Strasz! wystąpi p. Lndwik Solski. Bile
tów wstępn dostać można n esłuuka wydzisłn p. 
Ludwika Zagórnego Msrynowakiego, w sklepie „ped 
OaraDryuusem", Mikołajska 10.

Z uniwersytetu ludowego, z powoda niedyspo- 
zyeyi prelegenta, zapowiedziany na datś drugi wy
kład p. Kazimierza Bartcsteaioza „o złotym wie
ka literatury polskiej", odłożony został na nie
dzielę.

Stow. nauczycielek odbyto w ostatnią niedzielę 
walne zgromadzenie. W zastępstwie prezesowej p 
Wandy Żeleńskiej zagaiła poaiedaenie wiceprezesowi 
p. Joanna PcgonowBka przemówieniem pełnem gorą
cej ezei dla Henryka Sienkiewieaa i igłesifa waio 
sek o p-tyjęeie wielkiego pisarza v  poczet ozłon- 
kow hoaorowych Stowanyaaenia. Wniosek przyjęto 
wśród gromkieh oklasków.

Przewodnicząca Btwrerdziłi następnie wzmagający 
się roswój stowanymenia w kilku kierunkach. Le- 
krye zbioroue, przygotowujące ucsenice prywatne 
do egzaminów nauczycielskich zarówno jak i biuro 
umie itezeń rozwijają sie znakomicie. Pokój dl* prze
jezdnych nauczycielek ciągle zajęty. Rozwój biblio
teki jest bardao pomyślny; ruch przeczytanych daieł 
doBzedł eyfry 10.260, przybyło czytelni 30 człon
ków. Majątek stowarzyszenia wynosił z końcom r. 
1899 ogółem 27.951 złr. 65 et., w porównania 
więe do r, 1898 wsrósł o 628 złr. 4 ot. Z osób 
prywatnych zes:lit kaaę stowanysseaia w rokn u- 
biegłym ś. p. Józef Majewzki zapisem w kwoeie 
800 złr., z instytneyj publicznych wydział wielki 
Kasy oszczędności krakowskiej prseznaczyt jak co 
roes z*e 100 złr. na cele stowarzyszenia Dalej nad 
mieniła przewodnicząca, że p. Żeleńska podała myśl 
nrządzenia kolunij letnich dla nanczycielek, leez 
zanim ten zamiar będzie urzeczywistniony, biuro 
pośrednictwa ofiaruje swą pomoe nauczycielkom, 
które ebeitłyby ozy to za skromnem wynagrodzę 
niem, eay za kilka gcdiin dziennych lekeyj znaltść 
na esas wakaeyj pomieszczenie n rodzin na wsi 
mieszkając yoh,

W końca wspomniała przewcdaieiąoa o zmarłych 
w rokn nbiegtym członkach stowarzyszenia, któ
rych pamięć obecni nozoili b* zez powstanie.

Z porządku rzeczy miało naztąpić sprawozdanie 
kasowe za r. 1899, ponieważ jtd ia k  poprzedaio 
rozdano je  eałonkom, a p. Sieczkowski, członrk ko- 
miayi kontrolującsj, oświ.dsaył, że ra th u ik i znaj 
doją się we wzorowym porządkn, przeto udzielono 
wydziałowi absolntorynm, a p. Sieczkowski w imie 
nin zgromadzenia wyraził gorące podziękowanie p. 
prezesowe i. skarbnikowi i całemu wydaiałcwi.

W dalszym ciągn nastąpił wybór esłonkow wy
działu. Jednomyślnie wybrani zostali: prezeBową 
p. Wanda Żeleńska, wiceprezesomą p. Joanna Po 
gonowBks, skarbnikiem p. Henryk Mtlldner, osłon 
kami pp.: Ernestyna Friedberg, Paula 8pławińaka, 
Augustyna Stypkowska Micciysławr, Ś.eozkowaka, 
Aleksandra Ulanowska, Marya Vimpellerow., Anua 
Zakrzewska. Pp. p n f . dr Leon Cyfowicz, ks. kan. 
Stanisław Spis; aastępcami po. Józefa Barańska, 
Ludwika Bojarska, Wanda Ejtreicherówza, Lndwk- 
ka Podgórska, nadproknr. Wędkiewiczowa. Do ko 
misy! kontrolującej wybrano pp. Józefę Gnmowska, 
Stefanię Syktoweką i p. Willibalda Sieczkowskiego.

Z kolei nastąpiły wnioski i intcrpelaeye człon
ków. Zabierali gł-a po. Marya B jraatowiotówna, 
Ludwika Podgórska i p. Sieczkowski. Wywiązała 
Bię ożywiona dysknsya, dotycząca głównie piekącej 
sprawy bndowy lnb nabycia własnego domn. Imie
niem wydziału p< przewodnicząca udzieliła wyja 
śmeń, z których okazało się, że ta żywotna spra
wa leży wydziałowi na serca i prawdopodobnie 
w najbliżesym czasie pomyślnie załatwioną zostanie. 
Tern dla członków miłem zapewnieniem zamknęła 
przewodnicząca tegorccine " i ln e  zebranie.

IX. Zjazd lekarzy I przyrodników polskich. 
Uwzględniając wielkę doniosłość higieniczno społe
czną sprawy wychowania fizycznego młodzieży, w 
którem mimo ciągle potęgnjąraj Bię działalności to- 
w anystw  gimnastycznych i mimo mnożąeyeh się 
parków zabaw, zawsze jeszcze społeczeństwo nasib 
nie zupełnie dotrzymaj, kroka zagranicy, uchwa
lił komitet gospodarczy Zjazdu dla sprawy tej, ob
chodzącej zarówso lekarzy i pedagogów, jak  szer
szy ogół, utworzyć odrębną sekeyę naukową. Go
spodarzem tej Bekcyi jest prot. dr. Jordan (Kra
ków, Wiślna 5), sekretarzem zaś dr. Eugeniu-z Pia
secki, nanot. gimn. (IV-te gimnaaynm we Lwowie), 
do którego wBzelkie tej sekeyi dotyczące zgłoBie- 
nia i plama przsayłać nałoży.

Dotychczas igłoBiono na Zjazd przeBito 150 wy
kładów naukowych ; nadto na p o ran k a  dziennym 
obrad rozmaitych sekoyj znajduje B:ę około 60 te 
mztów donioślejszego znaczenia, z któryeh każdy 
będzie przedstawiony przez kilku sprawozdawców i 
poddany wyscerpnjącej dyikusyi.

Stronnictwo „katolicko narodowe" odbyło wczo
raj wieczorem zgromadzenie pod pnewednietwem 
ks. kan. Bukowskiego. Prof. dr Czerk-wski oma
wiał stanowisko, jakie zajął Sejm wobec nowo 
nehwalonego statutu miaBta Krokowa i wywody 
swe zakońcżył dwom* wnioskami: 1) o wysłanie 
deputacyi do Sejmu w sprawie rozszerzenia prawa 
wyborczego do Rady miasta i przyznanie rękodzieł 
nikom i robotnikom osobóej knryi z 20 maidatami 
radsieckiemi, oraz 2) o popieranie przy najbliższych 
wyborach do Rady miastę tych kandydatów, tak z 
koła rękodzielniczego, jak  każdego inutgo, którzy 
zobowiążę s:ę popierać w Nowej Radzie dalszą 
zdrową reformę statutu.

P. Ligęza wyraził życzenie, aby depntacya, n a  
jąca ndać się do Lwowa, stwierdziła solidaracść 
z mieszczaństwem lwowakiem i przyłączyła się do 
wyrażonego przez nie oburzenia Słowu Polskiemu.

P. Mikołajski sprzeciwił się temn i w ostrych 
słowach krytykował postępowanie prof. Thnliego 
podezas ostatnich wyborów do Sejm n, a wystąpie
nie Słowa Polskiego w tym kitrunku uznał za 
całkowicie racyonalne.

Uchwalono wrts.n o .ezoluoye, postawione przez 
prof. dra Czerkawskiego, oraz wnioBek p. Ligęzy, 
Do deputab/i wybrano pp. Antoniego Stróżyńskie- 
go i Gołębia.

W sprawie monopolu wódcziLego przemawiali 
prof. dr. Czerkawski i p. Mikołajski, a w końcu 
wybrano do komitetu agitacyjnego dla wyborów 
do Rady miasta, pp. prof. dra Czerkawskiego, To
maszewskiego, Szufę, Repetowskiego, Kosobudzkiego 
i Zygmnnta Mikołajskiego.

Miejska straż ogniowa prawie wcale nie spo
czywała wczorajszej nocy. O godz. 10 m. 25 wy- 
bnoht z niewykrytych na razie przyczyn ogień skle
powy w składzie żeiasa p. Reinera przy ni. Stra 
dom 1. 6. Platon straży ogniowej pod wodzą br ind- 
m istna p. Stępińskiego przybył na miejsce wy
padku i po chwili zdołał ngasió ogień, który bel- 
rzył się s niezwykłą szybkością. Ogień ten sprawił 
znaczne Bzkody, ale wizścieiei magazynu nie ueier- 
pi na te m , ho tcwary i azadzen e Bklenowe było 
zai eznrowaae.

Zaledwie straż ogniowa powróciła do koszar, za- 
wazwaao ją  znów na ni:c« Kanonną, gdzie w domn 
pod 1, 2 wybuchł ogień konino wy. Ogień ten zo 
stał natychmiast ngaezonym. Straż powróciła do 
koszar dopiero po pułnocy.

Egzamin Kwalifikacyjny praktykantów krakow 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń ro i 
począł się w Krakowie. Równocześnie odbywają się 
takie sam) egiaminy, obejmujące 4 grapy przedmio
tów także we Lwowie, Przemyślu i Czerniowoach. 
Wogóle zasiadło do nich tym razem 37 kandyda 
tów.

Egzamiia dojrzałości w sakołaeh średnich gali
cyjskich. Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną 
się we wszystkich szkołach średnich galicyjskich 
dnia 7 maja. Ustne egzamina dojnałcści rozpoczną 
się w gimnazyach: r  Bochni 28 mai*, w B-. d.ch 
18 ezerwoa, r  Br stanach 23 ma^a, w B^kowi- 
oaob pod Chyrewer TO maja, w Drohobyoiu 5 
lipoa, w Jarosławiu « eaerwoa, y  Jaśle 23 czer
wca, w Kołomyi w zakładzie głównym 12 ezerwoa, 
w klasach rów ionędayoh ruskich 17 eaerwoa, św. 
Anny w Krakowie dla męiesyzn 21 maja. dla ko
biet 5 czerwca, św. Jacka w Krakowie l l  ez»r- 
wca, w 111 w Krakowie 11 cierwca. akademiukiem 
w* Lwowie 22 ezei wea. w U we Lwowie 20 czer
wca, Fraaeistka Jóiefa we Lwowie 23 eterwca, 
w IV we Lwowie w oddziale głównym 27 cz:rwca, 
w oddzjale równorzędny u  27 eserwea, w V we 
Lwowie 25 czerwca, w Nowym Sączu 18 eserwea, 
a Podgórza 11 czerwca, w I w Przemyślu 18 

czerwca, w II w Przemyślu 15 czerwca, w Rz 
ąsowie 21 maja, w Samborze 9 C"sr,?ca; w Sanoku 
3 lipea, w Stanisławowie 5 ezerwoa, w Stryja 13 
lipea, w Tarnopola 2 Jipba, w Tarnowie 2 1 maja, 
w Wadowicach 20 o*erw ca,w  Złoczowie 12 lipea.

W aakołaih realny:L. w Krakowie 9 ezerwoa, 
we Lwowie 21 maja, w Stanisławowie 2 bpea, w 
Tarnopolu 12 czerwca.

Mf obawie o włisae życie pełni swe obowiązki 
stnzoa w hotelu „Royal", który wznosi się vis a 
vis Zanku wawelskiego, n zbiega Plant i niijy św. 
Gertrudy z nlicą Grodską. Hotel ten m itśji się w 
wspaniałym gaaehu o trzech frontach - przyozdo 
bionyeh etylową oraam entyką, na których zdała 
widnieje słoty napis: „Hotel Royal". Gmach ów, 
własność p. Hochstimma, przemysłowca tntejszege 
praed kilka laty został wzniesiony prz„z budowni 
czego K o r n a  z Bielska, którego budowie, wznie
sione w Krakowie, mają swój wspólay rys oharak- 
terystyczny w tbm , że mimo eałej ieb oziobnośoi 
i ebgineyi budowane aą z m ateryatn, noszącego 
w sobie zarazek graj ba. Hotel „Royal" po parn 
latach swego iBtnienia zamienił Bię w „błyskotliwą 
rnderę". Magistrat a glądnął w tę spraw ę: korni 
sy a , Bpecyalaie w tym cbln wydelegowana, zbada
ła gmach cały i zart^daJa cały szereg poprawek 
i zabezpieczeń, gdyż gmaob, Btiezony przez grzyb, 
grozi w przyszłości aaw leniem się. Dzierżawca bo- 
teln i kawiarni „Koyfl”, p. Józef Grzybałów rccte 
Roman, esy z powoda brakn energii, esy z powo
da swej nieudolności dotychczas, pomimo iż przy
sługuje mu prawo egzekutywy w tym wypadku, 
aie przyspieszył woale robót i nie nszynił niezego 
celem zabezpieczenia tak gmachu powierzonego je 
go opiece, jak  i swych gości. A tymczasem grzyb 
dokoaał swego i cz;śó nó.k-cyi cd strony plant 
zniszczył zupełnie. W parterze w wielkiej sali bi
lardowej kawiarni cały sufit popękany wisi niema 
w powietrzu i eo ehwila grozi zawaleniem się. Snl- 
fit ten jest przyozdobiony malowidłami i wypukłe- 
mi Bitnkateryami gipsowemi. Gipsatury te eaęśeią 
już opadły, eaęśeią opadają dziBiaj; przed parn 
dniami zdaraył się wypadek, który o mało nie 
pnep łaeił życiem jeden z gości: .■ krok bowiem 
od niego spadł cgromay kaw*l gipsowego gzym- 
su... o podobny wypadek z mniej steąśliwem za
kończeniem nie trndno!

Hotel „Royal" w przyszłym miesiąca — jak to 
jnż pisaliśmy — ma być wystawionym na sprzedaż: 
aabędz<e go zapewne p. Dreber z W iednia, który 
na hipotece tego gmachn ma 600.000 koron. Za
nim jednak licytacja się odbędzie, zanim sąd gmach 
ten zamknie, komiBya budownicza miejska i dr. loh- 
heiaor, zastępca prawny p. D rehera, powinni zająć 
■ię kweBtyą bczpieozcńctwa życia tych oBÓb, które 
w hoteln tym i w kawiarni toszcza — * aajlep-

Bzem i najkorzyBtniejszem zabezpieczeniem w da 
aym razie jest natychmiastowe zamknięciu całego 
gmachu, bo umożliwi ono natychmiastowe podjęcie 
jego rekonstrnkcyi.

Nadgeometra ewidencyjny p. Dankiewicz nrzę- 
diwać będzie w Krakowie, w dniach 3, 4 i 5 kwie
tnia b. r. W czasie tym zechcą zgłoBić Bię do tego 
nrzęduika posiadacze grantów w celu zgłoszenia 
zmian, jukie zaszły w ciągu rokn.

Are8ZtowanO na tntejszym dworen kolei pań 
stwowej Józefa Golskiego, Jakóba Kantora i To- 
m*sza Brodzę z Woli Lubeekiej, którzy uie posia
dając żadnych legitym aoyj. pod przybranemi na
zwiskami chcieli wyemigrować do Ameryki.

W rtjoe pnllcyl wpadł dziś notoryczny złodziej 
S tan ist*r Barański, który jest „specyalistą" do o- 
kradania przedpokojów z paltotów.

Wielką Obławą na rzezimieszków urządziła wczo
raj polieya krakowska Połów nie udał się jednak 
bo do aresztów „pod telegrafem" Bpruw*dzodo „ ty l
ko" 40 indywidnów podejrzanej kondnity. Między 
aresztowanymi znajduje się także Franciszek Caar- 
neeki z Elkowa, który byt ścigany za sprzeniewie
rzenie Ludniejszej kwoty pieniężnej na atkodę 
swego słnżbodawey.

Z Krakowa do Zakopanego. Dyrekeya kolei I 
państwowych w Krakowie w poroznmienin z W y
działem krajowym i z zarządem kolei lokalnej Cha
bówka— Zak. pane, pragnąc ułatwić komunikację, 
zaprowadza od 1 maja do końoa września pociągi 
oBobowi , które wyjeżdżać będą codziennie z K ra
kowa o godz. 10 m. 20 rano, a przybywać do Za
kopanego o godz. 4 m. 50 po południu. A na od
wrót pociągi odjeżdżające z Zakopanego o godz. 9 
m. 25 rano , a przybywające do Krakowa o godz.
3 m. 45 po połndnin.

Oprócz tego dla ułatwienia wycieezek u p ro w a
dza dyrekeya kolei państwowych osobne pociągi 
niedzielne i świąteczne, które wyjeżdżać będą w 
soboty i Oni przedświą eozne o godz. 5 m. 25 po 
potndoin z Krakowa, a powracać będą a Zakopa
nego około godziiy 11 w nocy z niedzieli na po
niedziałek. Do pociągów tyeh wydawane będą kar
ty okrężne u  połowę zwykłej eeny.

Chrząszczyk majowy —  w marcu. Wczoraj pod
czas wielkiej „obławy", nrsądsonej przea tutejsze 
władze bezpifcrzi ństwa kumiaarz policyjny p. Jasiń
ski w okolicy przyBtaakn kolrjowego na Grzegórz
kach zobaczył pierwszego chriąszciyka majowego. 
Chrząizcz majowy w maren — to „mocno" podej
rzane indywidyum 1 P. Jasiński i  towkriysząoym mn 
ajentem Świerkiem pnśoili się r  pogoń i* tym ma
jowym rzezimieszkiem — ale na próżno: ehrzą- 
siccyk rozwinął skrzydełka i „znikł bez śladu"!

Demon8łracyą antipoLaą urządzono wczoraj we 
Lwowie. Wieczorem odbył się w „Narodnim di mu" 
kinoert na cześć Sreweaenki, następnie zaś komers 
w restauracji hoteln Bellevue, ua który przybyło 
wielu panów i p iń  z inteligencji rnskiej; nie bra
kło jedaak i towarzystwa polskiego. Na galeryi 
grała mnzykn 30 p. p. Gdy zagrano potpourri 
z słowiańskich pieśai, jak dłngo trw ały serbskie, 
ruskie i rosyjskie pieśni, panował Bpokój. Gdy za
grano pleśń „Jeszcze Polski, nie zginęła", rozległ 
się nagle wrzask, świst i sykanie.

Garstka Polaków powstała z miejsc, zachowaniem 
się tem obnrzon*. Poseł D nlębr, który nrzypadko- 
wo był obconyot w restauraeyi, zbliżył się do to
warzystwa rnskiego i zawołał: „Czy na tem polega 
wasza słowitńska solidarność? 1“ —  N . eo któryś 
z Rusinów odpowiedział: „A Polacy bili szyby u  
Nadieę Stawiańską!" — Za chwilę wszyscy Polaey 
wyszli z sali, a pozostali tylko sami Rosini. W ze
brania brała odział doborowi rnska inteligeneya: 
doktorowie, dziennikarze, a nawet profesorowie nni- 
w ereye n (Patrz 1 oiegramy)

Kronlkń lwowska. Na dochód Towarzystwa Szko 
ły  Indowej odbyło Bię w teatrze skarbkowskim 
przedstawienie, ał> żone z 2 sztuk: 3 aktowej korne 
dyi Bogusławskiego „Obrona wojskowa" i nowego 
1 aktowego dramatu p. t. „Chrzest ognia". Dra 
mat ten, nap>sany p-iez panią Nenmaunową, która 
Drzed jego wystawieniem skryła Bię była pod ^.iendo 
nimem „Lechity", osanty jest na dziejach martyro
logii podlzskich Unitów i przedstawia ostatnie chwile 
z życia rodziay chłopskiej, prześladowanej przez 
Rosy&n za obstawanie przy wierze katolickiej. Chłop 
podlaski, zmuszony przez władze do ochrzczenia 
swych dtieei w cerkwi i do podpisania aktn przej 
śoia ich na prawe sławie, zgtdza się na to pozornie 
pod grozą kary, ale w chwili, gdy ehriest jnż ma 
się udbyć i rodzina tego chłopa zebraną jnż jest 
w cerkw i, pidpala cerkiew i giaie w niej wobec 
licznie zgromadzonych mieszkańców wsi i kozaków, 
ktijjzy właśnie do wsi przybyli.

W tych daiach odbędzie się na uniwersytecie 
lwowskim promocya pierwszych doktorów medycy
ny, których wydał lwowski fakultet medyczny. 
PierwBiymi tymi doktorami są pp. Bolesław Kiela 
nowski, Henryk Mtńkowski i Piotr Pręgowski.

Lwowski „Sokół" odbył ocegdaj walne agroaa- 
dzenie pod przewodnictwem prezesa p> Romanow 
skiego. Delegatami do „Związkn" wybrano druhów 
dra K, Czarnika, A. Durskiego, dra K. Fiszera, 
Wł. Janikowsk eg i, KI. Kołakowskiego, dra W. Le- 
geżyńskiego, dra St. Obmińskiego, J. Padewskiego, 
H. Rewakiwicza, 1. Romanowskiego, N. Ulmera, 
A. Walleka.

Wybór pouła do R*d/ państwa z okręgu sta- 
nisławów-Tyśmisoip*» w mi< jsoe dra Bilińskiego, 
rozpisało namiestnictwo na dzień 15 maja.

W „Sokole" bocheńskim odbędzie się w dniu 5 
kw ie tn ia  b r. o godz. 6 wieczorem, a w braku 
k:m pl(tn , bez wrględu na ilość obecnych, o godz. 
7 wieczorem nadzwyczajne zgromadzenie członków 
celem nehwaleu.a dalszego kredytu na wykończe
nie ufundowanej szatni, sprawienie brakujących 
przyrządów gimnastycznych i odrestaurowanie bu
dynkn.

W Przemyślu zmarł nagle w 80 rokn życia 
, merytowany profesor gimnazjum orzemy skiego, 
ks. J ustyn Zeleoh owski.

Brzesko, 26 marca. Z końcem 1899 rokn za
wiązał zię u nas i  iaicyatywy kasyna nrzędniezego 
kom itet, mający obmyśleó pomoc dotkniętym rokn 
ubiegłego włościanom tutejszego powiatu klęBką 
powodzi. Nz eel ten nadesłano 614 koron — za 
oo wydział kasyna ofiaroda' eom składa ibrs 3ine 
„Bóg zapłać!"

Morawska Ostrawa, 25 marca. Żyjemy tu cią
gle jeszcze pod znamieniem strojkn. Skończył się 
wprawdzie aa ogół, — ale jeBzcze niedobitki me 
obcą powrócić do pracy, nie eheą pogodzić Bię z 
losem. Tłnmy robotników młodszych, gorętszych, 
rozgoryezone ostatecznym wynikiem Birojkn, mając 
powrócić do ciężkiego ehleba bez żadnsj rękojmi, 
że dzies.ęeiotygodniowym bojem cokolwiek os ągnęli

nawet bez „generalnego pardoun", narażeni więe 
na wypowiedzenie pracy —  wywierają swoją zem 
stę na swoich dotychczasowych pnewodnikacn. Ale 
ruch ten burzliwy, rozpaczliwy, bu obecnie jnż bez 
wszelkich widoków powodzenia, pomałn r'ę uspo
kaja, i wszystko do dawnego wraca trybn. „Gaje- 
rzy", z jakiobkolwiek poehodzą obozów polity
cznych, nic nie uzyskali i jnż nie uzyskają. Zrozu
mienie własnego interesu bierae pomału górę sad 
zwykłą poDędliwośclą naszego lndn.

Szatki smutne cego strejkn odbiją się razem z 
niedolą lndn roboczego i na naszej kulturalno na
rodowej pracy. Miejmy nadzieję, że nie na dłngo. 
Iastytueye nasze, Towarzystwo „Szkoły ludowej" 
i „Dom po!ski" nie bawiąc się w żadną politykę 
pozyskały sobi* sympatyę wszystkich warstw lu 
dności polskiej i wszystkich stronnictw robotni
czych , czego najlepszym dowodom, i j w '1/stk ie  
zastąpione są we wydziale Towarzystwa, zgoduib 
pracując w myśl jego celów. Towarzystwo wsro- 
ało do liczby kilkaset członków i nikt tu o poli
tyce nie rozprawia, ale każdy czyta, nezy się i 
kształci w p sauin, czytania, a nawet w muzyce i 
śpiewie.

A kiedy nie było gdzie tego bractw a, eo się 
garnęło, podziać — i trzeba było z jednego kąta 
Ostrawy w drugi uciekać i znosić cbelgi i upoko
rzenia, — powstała myśl bndowy własnego gnia
zda. WtbflCiaS kilku tutejszych poważnych kupców, 
izraelitów, Polaków, przyszło i po wiedziało: „Słu - 
sinic! Tu jest 40 % Polaków. Trzeba dla nich po
stawić dcm. On będzie miał przyszłość, on się le
piej utrzym a, niż oseski i niemiecki. Niw straci 
nikt, kto sobie knpi kilkanaście udziałów." X kupili 
Bami po udziale, agitowali między polskimi odbior
cami. Jest ich kilku z ty c h , oo lepiej zrozumieli 
potrzebę polskiego domu na kresach, niż wieln 
klerykalno anty lemickich psendopatryotów w Galicy i!

Rośniemy i rozwijamy s ię ! Dom polski otwiera 
jnż Bwoje podwoje dla szkoły, która najbardziej 
eierpi wskutek brakn lokalu. Z wiosną pójdzie za 
nią Towarzystwo 8zkoły ludowej z czytelnią gazet 
i wypożyczalny ksi“ 'ek . Wspaniała sala gcś innie 
przyjmie nasze komitety: teatralny, mnsyosny, wy
kładowy — i posypią się odczyty, przedstawienia, 
koncerty — a Ind polski więcej będaie miał z nich 
pożytku, n ii z naiwnych koraspondenoyj we wste
cznych piBmtchh,

Kiedy za inioyztywą kilku poważuyeh ludzi po
wstało u nas Towarzystwo Szkoły ludowej, kiedy, 
założono szkołę dla analfabetów, czytelnię gzzet, 
beepłctii wypożyczalnię książek — prayasło kilkn 
przedstawicieli różnych partyj roboi - jczyeh, i po
zostawiając za progiem Towarzystwa irsteika agi- 
tacyę pol.tyczną, posiedzieli: „D jhrzt, eheeeie ludzi 
nauczyć, chcecie im dzó oświatę, pomożemy wam".
I pomogli. Hnrmą pc ty >ały się zgłoszenia na knrs 
dla analfab tów, na knrs język* polskiego i nie
mieckiego, do wypi iyezaini kiiązek.

WlBC adwokatów, obradająey w Wiedniu, oży
wione toczył wezoraj rpjyprawy nad wnioskiem dr 
Kanna z Wiednia, który zaróeił się praeeiw taj 
n y a  rozporządzeniom, wydanym przez zarząd spiz 
wiedliwośei przeciw adwokatom. Dr Kann omawiał 
sprawę i zaznaeczt, iż v  ostateczności należałoby 
się ebwyeić strejkn. Wniósł też ostrą w tym da
chu rezolueye.

przeciw tonowi recolucyt przemawiał vńród wiel
kiego niepokoju dr W ilkoń a Krakowa, twierdząc, 
że może to tylko azkedtiĆ sprawie. Wywiązała się 
■a ten temat bardzo cżywionz dysknsya. Wywody 
dr Wilkosza zbijał dr .Loewenstein ze Lwowa i 
oświadczył że oa nawet otrzymał polecenie od 
Irrowskiej Izby adwokackiej, aby wnióał strejk, je 
dnak tego dotychczas nit> czyni, ponieważ aą rze 
czy, o któryeh się nie mówi, a które się eayni.

Fotar w Watykanie. W sa li, przytykającej do 
bardzo ważnych nrehiwów trybnnałn papieskiego, 
Sacra Ruota, w Watykanie wybuohł pożar. Straż 
watykańska zdołała ngasió ogień i zapobiedz roz
szerzenia się płomieni.

Mianowania I przeniesienia. Wyższy sąd kra
jowy w Krakowie aamianował ausknlcantami sądo
wymi praktykantów Bądowjeh Witolda Włodzimie
rza 2 im. RUiiera i Fio-yana Juliana 2 im Misko, 
a przeniósł w d odze zamiaay miejsc s nżbowyrh 
kancelistę sądowego Stanisława Gajowskiego a Mi
lówki do Frysztaku, a kancelistę sądowego Macieja 
Scieszkę z Frysztaku do Milówki.

Z  k a le n d a ria . We środę 28 marca: Jana
Kapistrana i Sykstusa p.; we czwartek 29 m aren: 
Eistzzego op. i Cyryla dyak,; w piętek 30 marca: 
Kwiryna m. i Zozyma b, wyz.

Waebód słońca dnia 29 marca o godz. 5 min, 
21, zaehód o godz. 6 m 06. Długość dala g e t-  
12 m. 43.

Z  k r a b .  s b s e r w a t s r y a m .  Dnia 27 go
marca poohmnrno, termometr od 1,5° d i szedł do 
9 ,511 C. Barometr opada.

Dala 28 maroa o godzinie 7 rano ataa baro 
metra był 734,8 mm., termometru 3,6° 0 . Wintr 
waenodni.

Rapórtoar .astra «ls|sklsga.

We c z w a r t e k  29 marba: „Sen arehrny Sa 
lomei", romans dramatyczny w 5 aktaeh, 9 obra
zach, Juliusz i Słowackiego, ilustrowany muzyką (po 
raz 4).

W p i ą t e k  SO maroa tea tr zamknięty.
W s o b o t ę  31 n a re a : „Silaeheetwo dusiy", 

kom es;* w 3 aktach J. Chęcińskiego; „Łcbzowia- 
nie", obr. dram. w 1 akeie ze śpiewami W, An- 
eiyea (uroocysty jubileuszowy wieczór Pauliny Wcj- 
nowskiej).

W a i e d z i e l ę  1 kw ietnia: „Ralackectwo du
szy"- komedya w 3 aktaeh J. Chęcińskiego; „Ło- 
bzowianie , obr. dramatyczny w 1 akcie ze śpie
wami W. Anozyoa.

W p o n i e d z i a ł e k  2 kw ietnia: „Rozbitki", 
komedya w 4 aktach J. Blizińakiege.

Gabryelski (Krzysztofory Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej w Austry 
fabryki P e i r o f  z mechaniką angielski 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

W i i W d  rantom, uteraoie i artyitjara.
—  P. Stanisław Ptaszyckl, docent aniwersy 

tetn petersburskiego, znany badacz zabytków pi 
śmienniotwa, ukończył druk „Psałterza" Reja >
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wiekapnygotow zł do draka z rekopiimów XVI wie«« 
kiewydeae prace biskupa krakowskiego F. Paduiew 
Skiego.

—  Agnieszka Sorma, jed ia  z najgłośniejszych
i i i i  a  emieekieh artystek dram atyenyeb, rozpcozy 
aa  w doia 4 kwietnia b. r. nnoreg gościnnych WD 
stepów w teatrze Artystka.. _____  Lessinga w Berlinie. — -----
grać łę is ie  „Norę", „Miłostki1*, „Córkę Jeftegou 
> „Cypryannęi „Uypryaanę .

-  „Orlątka11 (Uarglon), glośaa sitaka Rostan- 
da, k t i " o b u d z ą  w całym świecie tak  wielkie 
zainteresowanie i tak entuzya"łyczne pochwały 
F rancji, spotkała się w ostatnich czasach niet]

. ------- „ we
  i czasach nietylko
Niemeaceh, ale i w swojej ojezyźnie a ostrą i 

Talii Fkgset, —najznakomitszy
’ des

poważną krytyką. Emil 
ebeeaie krytyk teatrzlay napisał w Journal 
Dehuts, że sztuka go znudziła i znnżyła a rą  prze 
ghdaą retoryką i że jako dzieło teatr* lae otwór 
chybia swego ocla, pomimo swych niezaprzeczonych 
m fa t i piękne lei. Wogóle „Orlątko" RosUdda jest 
eiekawyn przykładem zóżnorodncśoi zdań i opinij 
krytyki współczesnej.

Dział ekonomiczny.
Z targów  Zboinwyoh. Kraków, d. 27 marca.

.ao n n  ca 1 AA l-i — « wttn»Fnco" sa 100 hlgT* netto Psnenica od IB 70
00 16 50. Pszenica węgierska od — do — 
Zyto od ] 2‘— do 18*80. Zyto węgierskie od — 
do — . Jęczmień oc 10 80 do 11*70. Owies
1 opłatą akcyzową od 12'—  do IB 40. Groch ou
17‘— d o 24 '— . Tatarka od 14*------ 17-— . Proso
od 10-—  do 11-50. Fasola od 14*— do 21 '— . Ja  
g ły  od 19 — do 25*— . Siano od — •— do 6 '—. 
Słoma od — ’— do S'60. Koniczyna na passę 
od —*— do 6*40 Ziemniaki sa hektolitr od 
4*— do 4 40. J«j» »  kopę od 2 40 do 3-— . 
Masło sa  garniec od 8 '— do 8 80. Spirytus na 
9 5 e Tralean za hektolitr od — *— do 164'— . 
Okowita na 75® Tralesa sa hektolitr od — *— 
ao 124-— . Tymotka nasienna sa 100 klgr. od 
— •— de —*— • W yka od — •— do — .— . Ko
niczyna nasienna biała od — '—  do — •— .

O E t t t i i i  v i a l o i o i c L
Z Czeralnwiec piszą nam p o i datą wc orujszą:
(s— i) S e j m  b u k o w i ń s k i  rozpoczął obra

dy 26 b. m. wyborem członków do iitałych ko- 
misyj- Ze strony posłów kluba ormiańsko pol
skiego a  szedł do laski marszałkowskiej wnio 
■ck p. S t e f a n o w i c z a  o kreowanie krajowej 
Rady kultury, któraby objęła agendy bezczyn
nego dzisiaj Towarzystwa kuhury krajowej, 
Gmina ezerniowiecka wniosła penowną proibę 
< pomnożenie liczby posłów le  stolicy kraju 
Sprawa u  toczy się jaż od lat szeregu. S tara
nia gminy napotykały dotychczas na stanowczy 
o gór posłów rumuńskich, którzy tworzyli więk 
szożć srimową i obawiali się wzmużenia żywio 
łów nieramańskieh. Wiadomo bowiem z góry, 
że w Czernioweaeh Rumuni nie zdołaliby prze 
prowadzić swego kandydata Obecnie, kiedy 
większość sejmową tworzą Niemcy, Polacy i 
Raaini, miasto ma nadzieję pom/ślnego zsła 
twienia swych żądań, zresztą BlnBzaych. Na 
mocy ustawy a r. 1Ł66 Cseraiuwee, które wów
czas nie liczyły nawet 30.000 mieszkańców, 
wysyłają do Srjmn dwóch posłów. Dzisiaj sto 
lica krają p>»ad& 60.000 ludności, słusznie 
więc domaga się liczniejszego w Sejmie u s tę p  
dtwa.

Dla ludności polskiej sesja  bieżąca ma przy- 
aieść odpowiedź rządową m  wniesioną przed 
rokiem rezolucyę p. K. A b r a h a m o w i  c z a ,  
w której domagano się usuiięcia krzywd naro 
dowych i uregulowania nauki języka polskiego 
w szkołach bukowińskich RZąta zajął się tą 
sprawą i spodziewać się należy, ?9 0 wyniku 
doniesie Sejmowi.

Naczolnicy ziemscy nn Ukrainie. Ze szczegó
łów, podanych w prasie rosyjskiej, ukarajo gj^ 
łe  i n s t y t n e y a  n a c z e l n i k w  z i e m s k i c h  
wprowadzona będzie na U k r a i n i e ,  P o d o l u  
i W o ł y n i u  nu zusudach o w i e l e  w s t e 
c z n i  ej  s z y c h ,  niż istnieje w centralnych gu
berniach cesarstwu. Prze de wszy stkiem zakres 
władzy naczelników ziemskich będzie o wiele 
szerszy. W -dług projektu, obręb władzy każde 
go naczelnika ma zawierać 3 do 6 gmin z lu 
dnoicią do 20.000 mieszkańców. Naczelnicy bę 
dą mieli w swych ręka»h władzę sędziowską. 
Sędziowie miejscy będą tylko w miastach gu- 
bernialnycb i większych powiatowych, w liczbie 
50 na cały k m . Właściwością projektu jest 
między innemi i to że wszystkie drobne miasta 
powiatowe wraz z hcznemi w kraju miasteczka
mi, których jest przeszło 450, będą ulegały 
władzy naczelników ziemskich na równi z osa 
darni wiejskiemi.

W tokn obrad nad projektem wyraźnie za
znaczono nieufność zarzrdom miejskim i dlatego 
uznano, że zarządy te powinny podlegać wła 
dzy naczelnikom ziemskich, zarówno jak  wsie. 
Pod tym względem instytneya naczelników 
^em skich nu Ukrainie, Podolu i Wołyniu zasa 
duiczo różnić s.ę będzie od tejże iustytucyi 
*  guberniach wewnętrznych.

Liczba okręgów ziemskich ma być takzi sto 
i**kowo znacznie więkrzą na powiat wypadnie 

po 9 lub 10, na gubernię seś 110, w ca-V*
łys*a f *  kraju Dow em ma być aż 330 naczelników!

T r sposobem krsj cały oddany zostanie samo- 
I t tL  esynowników, łączących w swych rękach 

pd*ą administracyjno-policyjną z gądową! 
wiew11*̂ ® naczelników ziemskich będą również 
s  » u  6’ Wznowicie podniesione do 3000 rubli, 
nodwu**®1 pr*ytoczane na uzasadnienie tego 
?  yJ z®nia, zdradzają wyraźnie intencyę rzą-
j . m a ł e j  ilości w kraju żywiołu osia- 
i i  y ropyjskiej, z pośród której mająhvć miano*'. ro«yjakiej • z P.o4ród której mająbyc miauowąni naczelnicy zienigcy, wiei„ n a .

czdników n i. ^d"zię""p“oćhod.iło 
scowy _ . użoijujj ziem skich, lecz z grona

grona miej

p r z y j e z d n y e h będą to więc osoby, zmu 
szon w ynajm ów * m?cg*k , nia di ,  giebfe' i dla
swoich biur, -  iecz Za t0 w g z y s c y  n a c z e l  
n i c y  z i e m s c y  b ę a ą  R o g y a n a m i “.

Z chwilą wprowadzenia naczelników ziem 
skieb, zniesione będą BrZędy p o ś r e d n i k ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  odpowiadające komisarzom 
włościańskim w ^''ólestwie, jako też nrzędy sę

dziów pokoju. Sędziowie pokoju mają pozostać 
jedynie tylko w samym Kijowie.

W ar32. Dniewnik donosi, iż nowomianowany 
na miejsce Tarana prokurator warszawskiej Izby 
sądowej, rzeczywisty radca stanu W a s i 1 i e w, 
i  początkiem tego tygodnia objął już nowy swój 
urząd.

Prawił. W iestnik ogłs za nominacyę generała 
F  u 11 o n a, zaliczonego do piechoty gwardyi, na 
pomocnika generał - gubernatora warszawskiego 
w wydaiale policyjnym.

$  e  iJ m .
Lwów, 28 marca. (Telef.) Dziś zebrał się 

Sejm liczniej pod wrażeniem śmierci ś. p. Zic- 
miałkowskiego. Posiedzenie otworzył marszałek 
o godzinie 11 minut 35 przemówieniem, w któ- 
rem złożył hołd zmarłemu. Upoważniono m ar
szałka do wystania kondolenoyi wdowie i w y 
brano na pogrzeb deputacyę, w skład której we
szli pp : Mieczysław B o r k o w s k i ,  dr Ferdy
nand W e i g e 1, Adam J  ę d r z e j o w i c z i IV. 
K r a m r r c z y k .

Posłowi B i l i ń s k i e m u  udzielono urlopu, 
poczem odesłano do komisyj sprawozdania Wy- 
dz ału krajowego: o zmianie siatutu miasta Lwo
wa, o sprzedaży soli u zarządzie k rąju, o uzna
nie szpitala w Gorlicach za publiczny i po
wszechny.

Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem p. 
M e r u n o w i c z a  w sprawie budowy sieci dróg 
wodnych i odesłano go do komisyi gospodarstwa 
krajowego, poczem uznano za ważne wybory 
posłów do Sejmu:

Z większej własności przemyskiej ( K r a i ń -  
s k i e g o ) ,  z większej własności tarnowskiej 
( S ę k o w s k i e g o ) ,  z miasta Tarnopola (M i
c h a ł o w s k i e g o ) .  2 miasta Kołomyi (W i t o- 
s ł a w s k i e g o ) .  Wszyscy ci posłowie złożyli 
przyrzeczenie poselskie.

Kilku gminom udzielono koncesyi do pobie
rania opłat mymiczyck, poczem wybrano człon
ków komisyi agrarnej dla wnioskn Hupki. W e
szli do niej: Czaykowski, Hupka, Klemensiewicz, 
Milan, Paszkowski, Piłat, Potoczek, Rayski, Sę
kowski, Urbański i Wachnianin. Do komisyi 
gospodarstwa krajowego wybraao p. Brykczyń 
skiego, do administracyjnej Jędrzejowicza, do 
kolejowej Okuniewskiego, do podatkowej Nie- 
zabitowskiego.

Następnie wybrano komisyę tak zwaną dyscy
plinarny dla lex Urhiński. Z całego Sejmu wy 
brano Borkowskiego, Kąrątuickiego i Stadni
ckiego; kuryaluie wybrauo: dra Weigla (z miesi), 
Kramarczyka (z mniejszych posiadłości) i An
drzeja Potockiego (z większych posiadłości) 
Marszałek wyrażą nadzieję, że działalność ko
misyi dyscyplinarnej ograniczy się . a  tym wy
borze i że nie zajdzie potrzeba, aby ona zbierać 
się miała. (Wesołość).

Następnie uchwalono p r o w i z o r y u m  b u 
d ż e t o w e  na dwa miesiące — ( k w i e c i e ń  
i m a j ) ;  upoważniono W ydział krąjowy do czy 
iiieuia wydatków zw yesijuych i do pobierania 
dodatków do podatków bezpośrednich 60 bale'zy 
od jednej korony, z wyjątkiem Krakowa i po
wiatów krakowskiego i sanockiego, gdzie wy
znaczono dodatek na 49 halerzy od jednej ko
rony; również upoważniono Wydział do pobie 
rania dodatków od podatków osobistych 66 ha
lerzy od jednej korony a dla Krakowa tadzież 
powiatów: krakowskiego i sanockiego po 55 ha
lerzy od jednej korony.

Po wyczerpaniu porządku dz'ennego przy
stąpiono do odczytania wniosków i interpelacy.

W i n n i c z u k zgłasza wniosek o udzielenie 
gminie D e l e j ó w  w powiecie stanisławowskim 
zapomogi w kwocie 1000 koron i interpeluje 
rząd dlaczego warzelnie solne zaprzestały wy
dawać gminom surowicę solną bezpłatnie.

B e r n a d z i k o w s k i  interpeluje rząd w 
sprawie przymusowego ubezpieczenia od ognia.

K r e m p a  interpeluje rząd, dlaczego kollek- 
turę loteryjną w R o p c z y c a c h  oddano w 
dzierżawę żydowi, który był już karany za 
.nadużycia loteryjne“.

B o j k o  interpeluje marszałka w sprawie 
zajść na politechnice lwowskiej; zapytuje, co 
marszałek zamierza uczynić, aby rozpoczęto 
wykłady i aby raz j u z  nastały normalne s t o 
s u n k i .

Następnie Bojko zapytuje, co właściwie 
uczynił marszałek, aby prawo Sejmu do poli- 
tec "iiii zostało należycie zamanifestowane.

Z o l l  interpeluje rząd w sprawie poszuki
wań Aratenaza swoją córkąjw klasztorze wKętach.

P o t o c z e k  interpeluje w sprawie wyzysku 
chłopów przy parcelacyi gruntów w posiadłości 
S t r a s z e w s k i e g o ,  R a d ł ó w .

S z w e d  interpeluje w sprawie wcześniejszego 
urlopowania eołnierzy.

W ó j c i k  interpeluje w sprawie pisarzy 
okręgowych w powiecie wielickim.

A b r a h a m o w i c z  interpeluje komisarza 
rządowego w sprawie dods ió w  krajowych od 
podatków od piwa i wódki.

Ś r e d n i a w s k i  interpeluje Sejm w spra
wie biur pośrednictwa pracy.

Koniec posiedzenia o godz. 2 5 w południe; 
następne odbędzie się prawdopodobnie w so
botę.

Dziś popołaoniu obradować będzie lomisya 
parlamentai na unii konserwatywnej i klub rol
niczy.

Kom!sya dla reformy agrarnej zebrała się 
zaraz po posiedzeniu sejmowera. Przewodniczą
cym wybrano dra Tadeusza Pdata, sastępcą dra 
Klemensiewicza. Pierwsze posiedzenie komisyi 
tej odbędzie się jutro.'

Ruch Katolicki donosi, łe  interpelacyę o re- 
wizyę w klasztorze w Kętach podpisało 85 po
słów, między nimi posłowie polscy ludowi i 
Rasini.

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ość. „Nowej Reformy".

Lwów, 28 marca. (Telef.) Na politechnice od 
było się pod prsewoduictwem prof. dra Dziwiń 
skiego zgromadzenie techników, na którem ko

misya, wybrana dla pertraktacyi z profesorami, 
składała sprawozd.nie. Powiedziała ona, że 
dziś rozstrzygnięcie spoczywa w ręku namie
stnika który oświadczył, że szkoły nie otwo
rzy, dopóki stadenci nie zapewnią go. żs za
chowają spokój i że nie będą żądać usunięcia 
prof. Thulliego, zagroził nadto, że nie cofnie się 
przed rozwiązaniem politechniki, w razie gdyby 
młodzież się nie uspokoił?. Nad tern sprawo 
zdaniem wywiązała się gwałtowna dyskusya, 
w której ciągu mówcy ze strouy komiByi przed 
stawiali, że nie i» *ją podstaw prawnych, aby 
żądać usunięcia prof. ThuLiego. Jak  się w osta 
tniej chwili dowiaduję, sapaśó miała w końcu 
jednakże rezolucya pojednawcza, tak, iż nie 
alega wątpliwości, że jutro, a najdalej pojutrze 
politechnika na nowo zostanie etwartą.

Z powodu wczorajszych zajść po komersie 
Szewczenki, kiedy to Rusini przyjęli gwizdaniem

piskami hyrau narodowy polski, adwokat dr. 
Fedak zamieszcza w Slow'e Polskiem sprostowa
nie, w którem powiada, że awantury wyprawiała 
tylko garstka młodych ludzi, podczas gdy przy 
stole, gdzie siedział dr. Fedak ze śpiewakami 
„Bojana", panował zupełny spokój, a nawet 
na zapytanie posła Dulęby, czy usprawiedliwia 
hałasy, dr. Fedak odpowiedział, że je potępia 
i wpływał uspakajająco. Zresztą potem chór 
„Bojan*" odśpiewał „Potpoun", w ktorera było 
nietylko „Jeszcze Polska me zginęła", ale także 
„Z dymem pożarów", a, -inblicznuść ruska prze
ciw tym pieśniom wcale nie demonitrowała.

Lwów, 27 marca. (Telef.) Dziś rozstrzygnięto 
d r a m a t y c z n y  k o n k u r s W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o .  Pierwszą nagrodę, 1000 koron, otrzy
mał dramat „Zmory" dra Sydona Friedberga 
z Dębicy; drugą, w kwocie 500 koron, Aniela 
Wójcicka, córka sekretarza krakowskiego tea
tru za sztnkę p. t. „Dyletanci".

Oprócz tego odznaczone zostały utwory: „Cyr-
ee", „Ocknienie", „Pokrowscy V ; „Pasierbica",
„K rystynka" i „Wśród swoich".

Lwów, 28 czerwca. (Telef.). Dziś pu południa 
komisya konkursowa otwarła dalsze koperty. 
Przekonano s ię , że autorem fautazyi dramaty
cznej p. t. „Circe", jest Stanisław Kossowski, 
„Ocknienia' dr. K. Rakowski, „Krystynki" 
Ludwika a Dobrzyńskich Rybiuka, „ Wśród 
swoich" Juliusz Piasecki, „Branek" Grabo- 
w iecki, — „Pokrowskich" Tarasiewicz z tea
tru krakowskiego i Mieczysławski (pseudonim). 
Autor „Pasierbicy" jest nieznany, w kopercie 
bowiem nie snaleziono żodnego nazwiska.

Wobec tego komisya uchwaliła zaproponować 
Wydziałowi krajowemu, aby nie zmieniano wa
runków konku-uu i aby następne rozdanie na
gród odbyło Bię za 3 lata.

Lwów, 28 marca. W sobotę uniwersytecie 
tutb.szym odbędzie się uroczysta promocya W ła
dysława Łozińskiego, który otrzymał tytuł do
ktora honoris causa sa jego dzieło p. t.: „Pa- 
trycyat lwowski".

Ssmbor, 28 marca. Dziś zzpadł wyrok w pro
cesie przeciw polieyantom miejskim, oskarżony

ią-

torturowanie więźniów. R .bieja skazano na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia, innych zaś poli
cjantów  na kary od 6 tygodni do 7 miesięcy 
więsienia.

Galicyjska K«sa oszbzędnoócf.
Lwów, 28 marca. (Telef ) .  Dziś dokończono 

Walnego zgromadzenia członków Galicyjskiej 
Kasy oszczędności. Dyskutowano mianowicie nad 
wnioskami wydsiału o zmianę statutu. Oży
wioną debatę wywołała sprawa zakładania 
z inieyatywy Kasy towarzystw kredytowych, 
celem zasilania kredytem drobnych praemysłow- 
eów i właścicieli mulejszych posiadłości. Sprawa 
została popartą.

Po dłuższej dyskusj i przyjęto en bloc wszy
stkie proponowane zmiany statutu wraz z wc ib-_ 
rajssym  wnioskiem dra Koliscuera o utworzeniu 
oddziału emisyjnego.

Zaznaczyć jeszcze należy, że na początku 
dzisiejszego posiedzenia p. Markiewicz zarzucił, 
że obecne zgroma lżenie jest nielegalne, zwoła- 
' o bowiem zostało z dnia na dzień, a nie ni 
8 dni EaprZód. Interpreiacyi tej jednakże zgro
madzenie nie nzna.

flotę czarnomorską i 250.000 ludzi wojska 
dowego w gubern.acb południowych.

Kijów, 28 marca. Agencya Rosyjska donosi, 
iż z różnych powiatów gubernii kijowskiej wciąż 
nadchodzą wiadomości o znajdowaniu trupów 
ludzi, którzy zginęli podczas ostatniej zawiei 
in ieżn j. W powiatach kaniowskim, lipowieckim 
i radomyskim znaiezioco 15 zmarłych, a pra
wdopodobnie znajdzie się jeszcze więcej. Równo
cześnie ze śnieżycą była w północnych powia
tach bardzo silna ulewa. W powiatach czerka- 
skim i czygóryńskim zalała o ra  dziesiątki wsi. 
W  Śmiele powódź wyrządziła stra t na jakie 
200.000 rubli.

Sofia, 28 marca. Minister wojny, pułkownik 
P a p r i k o w ,  wyjechał do Petersburga. Koła 
rządowe twierdzą, iż ta żywo omawiana podróż 
ministra wojny jest tylko odpowiedzią na od- 

iedziny w Eułgaryi przez pułkownika rosyj
skiego J e p a n c z i n a .

Minister handlu, N a c s o w i c z  podał się do 
dymisyi, pozostającej w związku z misyą rosyj
skiego radcy staon, K o b  e k o ; który przybył 
do Bułgaryi rzekomo w celu stndyowauia jej 
ustroju ekonomiczno-państwowego i linanso- 
wego.

Petersburg, 28 marca Rossija donosi z L o n 
d y n  u , że nadeszły tam wiadomości zupełnie 
pewne o tern, iż ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r 
s k i  z a m i e r z a  p r z e j ś ć  n a  p r a w o s ł a 
w i e  przed zaślubieniem jednej z w. ks. rosyj
skich.

(Jak  jaż dawniej doniesiono, księżniczką tą 
ma być w. ks. H e  1 e n * ,  córka w. k.-. W ł o 
d z i m i e r z a .  Preyp. Red.)

Otwarcie wystawy paryskiej.
Paryi, 28 marca. Na wczorajszej radzie mi

nistrów w Pałacu Elizejskim wyznaczono oficy- 
alne otwarcie wystawy paryskiej na dzień 14 
kwietnia.

Gubernator zakłada „Credit Foncier" L  a b e y 
r i  e mianowany Zlatał prezesem najwyższej Izby 
obrachunkowej. Na miejsce *nś Labeyriego po 
wołano M a u r e 1 a, dotychczasowego wicedyre 
która Banku Francuskiego.

Wiedeń, 28 marca. Wiener Ztg• donosi, że 
cesarz znzwolił na prreniegionie wiceprezydenta 
sądu obwodowego w Złoczowie, Stan. P  r z y- 
ł a s k i e g o ,  a to ł z  w łasną jego prośbę, do sądu 
krajowego we Lwowio, jako  kierownika sądu k ar
nego; dalej aaiuianował prezydenta sądu obwodo
wego w Sanoku, dra Adolfa S a h a n k a, radcą 
dworu i prezydentom »  U  obwod. w Stanisławo
wie; wiceprezydenta sąd j obwodowego w Sam
borze, K ajetana C h y l i ń s k i e g o ,  prezydentem 
sądu obwodowego w Sanoku. W końcu zamia
nował wiceprezydentami sądów obwodowych: 
radców sądu krajowego: Bpjomira Ż a r s k i e g o  
w Stryju dla Złoczowa i Marcelego T u s t a- 
n o w s k i e g o  we Lwowie H a Sambora.

Ten dziennik donosi, że ceiarz zamiano
wał majora, Filipa K o s s a k a  a Krakowa, za
stępcą komendanta krajowej komendy żandar- 
meryi we Lwowie, a Ladw ika E p p i e h a  eks 
ponowanym oficerem sztabowym w Krakowie.

Wiedeń, 28 marea. (Telef.) z  powodu udzie
lenia sankcyi monarszej projektowi astawy o re
formie statutu i ord/nacyi wyborczej m. Wie
dnia trzydziestu siedmiu radnych (liberałów) 
z ł o ż y ł o  m a n d a t y .

Burmistrz Lueger do wszystkich napisał listy 
prośbą, aby go odwiedzili. Klub liberałów od- 

był posiedzenie, na którem postanowił obsta
wać przy swem postanowieniu i przez deputa
cyę zawiadomił o tern Luegera.

Wiedeń 28-go marca. (Telefonem.) Burmistrz 
L u e g e r  i obaj wiceburmiatsae jutro mają być 
przyjęci prZez nesarza, aby złożyć mu podzię
kowanie za sankcyę ustawy o zmianie statutu 
i ordynacyi wyborcze m. Wiednia.

Wiedeń, 28 martiU. (Telefonem). W dalszym 
ciągu nadchodzą ze wszech stron kondolencye 
do p. Zie sulikowskiej.

0 i.traw a Morawska, 28 mares We wszystkich 
szybach z dniem dzisiejszym odbywa Bię praca 
normalnie. Za kilka dni wcisko i żandirm erya 
mają opuścić tutejszy rewir kopalniany.

Londyn, 28 m irca. Standard  podaje sensa
cyjną pogłoskę, że naprężenie stosunków mię
dzy Rosyą a Turcyą doszło już do najwyższego 
stopnia. Rząd rosyjski m h ł jaż  zmobilizować

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 28 marca, W parlamencie niemieckim 

rozpoczęło się wczoraj trseeie czytanie budżetu.
Przy obradach nad budżetem urzędu kancler

skiego przyjęto znaczną większością wniosek, 
aby prosić Radę związkową o spowodowanie 
zmiany konrtytucyi w tym duchu, aby c z ł o n 
k o m  p a r l a m e n t u  p r z y z n a n o  d y e t y  

k o s z t a  p o d r ó ż y .
Następnie parlament załatw ił w trzeciem czy 

taniu budżet ariędn kanclerskiego, oraz urzędu 
spraw zagranicznych i kolonij —  prawie bez 
dyskusji.

Przy obradach nad budżetem urzędu spraw 
wewnętrznych Rzeazy sekretarz stanu, hi. P o  
s a d o w s k y ,  oświadczył w odpowiedzi na za
pytanie księcia S c h o n a i c h a ,  że wątpliwą 
jest rzeczą, czy rządy związkowe skłonne będą 

ywrzeć jakąkolw iek presyę na uniwersytety, 
aby dopuasczono kobiety do atudyów nniweray- 
teckich; sprawę tę pozostawia się profesorom.

Hr. ° c s a d o w s k v  zapewnia, iż on sam 
osobiście przychylnym jest sprawie wyźsaegu 
kształcenia kobiet.

Berlin, 28 marca. Wczoraj komisy a budżeto 
wa rozpoczęła obrady nad projektem wzmoenie 
nia floty wojennej. Saraz na początku wniesio 
no cały szereg wainyńh zapytań. Dotyczą one 
stosunku sił morskich Niemiec, Włoeh, Austro- 
Węgier, Rosyi, Francyi, Anglii i Stanów Zje 
dnoczonych, jakoteż politycznego stosunku Nie
miec do tych państw, a wreszcie sposobu po 
krycia kosztów nowego projektu. Reprezentanci 
stroanictwa centrum zapytują wyraźnie, czy 
jakie nowe podatki mają być zaprojektowane 
na pokrycie wydatków na flotę.

Sekretarz stanu B t i l o w  i T i r p i t a  udzie
lili p o u f n y c h  odpowiedzi na niektóre z tyek 
pytań. Obrady komisyi nad projektem potrwa/ą 
zapewne z kilka tygodni, tak iż ostatecznej de 
Cyzyi komisyi w sprawie flotowej nie można 
się spodziewać wcześniej, jak  z końcem kwie
tnia.

tuziemcom ludzkie obejście się z nimi, a całej ' 
południowej Afryce jak  najszerszą autonomię. 64

Niepokoje w Chinach. j
Pekin, 28 marca. Ruch wśród zwolenników N  

tajnego związku politycznego, zwanego „Boxers", 
wzrasta w sposób niepokojący na północy ce- Q 
sarstwa. Wedle ostatnich wiadomości przyszło h 
już do walki między zwiąkowcami a wojskiem ^5 
rz .dowem pod raiejr cowoicią Y en-Szui w pro- 
w ncy i Peczeli. Obie strony były w sile po J  
1.500 ludzi. Bitwa została nierozstrzygniętą, 5 
straty po obu stronach są znaczne.

Londyn, 28 nrarca. Z S z a n g a i  donoszą do Q 
D a.ly M ail, ie  c e s a r z o w i  r e g e n t k a  wy ep 
słała dwa chińskie krążowniki do S t r a i t s  J  
S e t l l e m e t s  (półwysep Malmkka) z rozkazem, m 
aby za pomocą dawniej wysłanych do teł kolo- ^  
nii argieDkiej zbirów, schwytać siynnegc refor- *  
matora chińskiego K a n g  Y u  W e  i i innych 
iego zwolenników tamże bawiących. Rookas ce- ^  
sarzowej i agentki brzmi, aby ich dostawiono ży- g 
Wyth lub umarłych.

Kolonia, 28 marca. Kólnische Yolksetg. donosi, 
że biskup A n z e r  przybył do  Berlina w tym 
celu, aby uzyskać dyj lomatyczną opiekę cesar- 
Btfta niemieckiego nad chrześcijanami w C h i 
n a c h ,  którym greżą ciągłe prześladowania.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

N A D K U A J f J K .
( A r t y k u ł y  vr t y m  d s u l o  n ie  p o n k o d r ą  

o d  B o d a k e y i . ')

Dr. Karol Brudzewski
O k u l i s t a  791 2 4

b. elewb. asystent klin. okul. Uniw. Jagiell., 
kiin. okul. Uniw. w Paryżu
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Kursa telegraficzne
g i e ł d y  wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  28 marca 190C 
Nitowane w koronach i  procentach.

Renta austryacka papierowa . . . .
„ „ s r e b rn a .......................

renta austryacka złota . . . .
4% ,  ‘ „ koronowa . .
i%  „ węgierska złota
4% „ „ koronowa . . ,
Akeye Banku austro-w^gierskiego . .

„ k redy tow e ......................................
Londyn ......................................................
Ma’-1” ..................................... .........

aO-te Markówł i
20-to F ra n k ó w k i................................
Włoskie banknot y. . . . . . .
Dukaty ...........................
Węgierskie Losy Premiowe . , ,

Losy tureckie . . .  , , ,
Akcye Anglobanku . . . . . .

„ Unionbanku . . . .
n Bankrerein . • .......................
„ Laenderbanku . . .
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej
„ „ ] ołuJni >wej . . .
„ „ Elbethal
„ „ N ordlahn . . . . . .
„ „ Staatsbahn . . . .

„ Alpine . . . .
Tureckie Tabaczne . . . .

kor. | h.

Ruble

■ W o j  n a .
Londyn, 28 marca. Z  B l o e m f o n l e i n  do

noszą TimeJu, że 26 b. m. kaw alerya angiel 
Bk a zajęła B r a n d t o r d .  (Jestto stacya kolejo
wa, leżąca na półnoe od Bloemfontein, w odle
głości 70 km. Preyp. red.).

Londyn, 28 marca. Z M a s e r n donoszą, że 
słaby oddział Anglików wkroczył do L a d y -  
b r a n d 26 b. m si tał jednak  następnie pobi
ty i odparty przez Boćiów.

Londyn, 28 marca. Jeden z dzienników pro- 
wincyonalnyck utrzymuje, że ks. N o r f o l k ,  
minister poczt, który udał się jako  ońcbr na 
pole walki w Afryce pomdniowej, ma sobie po
wierzoną miByę traktowania z Baerami o po 
kój, gdyby odnośne propezycye wyszły z ich 
strony.

Londyn, 28 marca. Kiajowcow. zajętych do
tąd w kopalniach pod Johaanesbargiem użył 
rząd transwaalaki do sypania szańców dookoła 
tego miasta Skutkiem te*© przerwano eks- 
ploatacyę w kopalniach złota Crown Reef. Wkrótce 
zamknięte zostaną także i inne kopalnie.

Londyn, 28 marca. Wedle nrzęduwyeh spraw o
zdań wysłano dotąd z Anglii na plac boiu: 
142.06 ludzi, 24.^73 koni i 381 dział. Oprócz 
tego na miejscu powołano pod broń 50.000 j-  
dzi. Do tej liczby należy dodać jeszcze 25.121 
ludzi, 4.138 koni i 25 dział, płynących obecnie 
do Afryki.

Nottingham. 28 marca. Odbyło się tu wezo- 
raj wielkie zgromadzenie Z j e d n o c z e n i a  l i 
b e r a l n e g o ,  w którem waięło udział 1200-tu 
delegatów. Powzięto na mcm rezolucyę, powta
rzającą wogóle zarzuty, poczynione rządowi w 
parlamencie, a mianowicie, że jego polityka w 
Afryce południowej w ykazała brak znajomości 
rlecay, brak przewidywania i brak sprawiedli
wości. — W dalszym jednak c iąg i aaanacaa »  
rezolucya, że skargi uitlanderów  T  r  s n e w a a- 
1 u były usprawiedliwione i uznaj. konieczność 
przeszkodzenia Boerom, aby mogli w przyszło
ści się uzbroić. Równocześnie n* leżj dążyć do 
załatwienia kwestyj spornych w ducha zadowo 
lenia wszystkich interesowanych, oraz zapewnić

B e r l i n ,  28 ma.ca 1900
Biuiknot/ austriackie . . . .  .
Lrutki Wiedeń
Banknoty r o s y js k i e ............................................
Krotka Warszawa  ...........................................
41lt % Listy p o ls k ie ...........................................
Renta włoska
Akeye kredytowe sustryackie . . . . . .
Ruble U l t i m o ......................................................

W ie d e ń ,
spirytus gotowy , . .
Cena nafty
Pszenica na wiosnę . 
Zyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . .
Kukurudza . . .

28 marca 1900

»0
99
98
99
97
93

i t r
335
342

sa
19
v0
l i 1

164
121

164
185
1H
181

25
123
293
m
264
164
266

40
15 
25 
60
16 
45 
60 
ttO 
99 
61 
10 
2: 
29 
38
75 
51
76 
60 
59 
50 
75 
so

90

50

64 
8* 

216! 
air 
97 
®4 

234 
2 id

3v
40
7
«
5
5

60
50
65
67
26
69

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
20-to frankówki v  złocie

Wal.U koronowa.

6°/.
II. Listy Zastawne.

Listy zast. prem. Banku hip.
4l/s%  Listy zastawne Banau hip.
4°/,
4*7,56 Listy zastawne Banku kraj.
£ l ^ ^
4% Listy zast. gal. Tow! kredyt.

ziem. nieok. . ............................
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie

L. zast. gal.T . kr. ziem. 66-letnie

III. Obllgacye I pożyczki.
4•/„ Galicyjskie obligaoye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. o 7 3  4„/o 
4%

Pożyczka krajowa z r. 1893 
0 Pożyezka miasta Lwowa . 

b f  Obligaoye komun. Banku kraj.

4 £ ^Obiigacye koięiowe . . .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . , 

„ n Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie .

n Ił hipot. „ n
,  „ Gi-ic. dla handlu i
przemysłu w Krakowie 

Akcye kułei Karoli Ludwika . . 
U kolei Lwów-Czemiowee-oassy.

pl _ż%dąją_
256 75 256 1 75
118 40 il9 —

co 15 Ct 86
19 24 1» 34

109 25 110 25
98 26 99 26
92 60 93 60
99 £0 100 .0
¥4 25 9> 15

33 60 94 60
98 60 95 __

93 35 94 -

96 35 97 _

92 75 94
91 35 93 £0

103 60 102 —

99 — —

96 9«

63 65
128

1

_

J m 1*6

lóo 25 101 x&
1138 | — 139 —

Z D Z I S Ł A W  Z D A N O W IC Z
u l .  S l a w l t o w s i c a j  t . . 3

c3
o
f1 Cylindry m Kapelusze m Jockiejki

osiedlił się w Krakowie, Floryańska, 38. &
Ordynuje: rano 10—12 i pop. 3—4.

Skład fortepiaców
W. BARABASZ i Sp.

i*
9

N
b

p

s

&

i
i

i
Cennik Izby handlow ej I ptite- \ 

myaJowej w  K rakow ie j
id n ia  28 m arta  1900 toku, godz. 1 w poi dnir.
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Jedwab Eenneberga ■  Prawdziwy tylko wtedy, gdy wprost u mnie jes< nabyty! m
czarny, biały i barwny od 45 cent. do złr. 14-65 za metr — na 
suknie i bluzki! — Do każdego wysyłka opłacona i oclona. —

Próbki natychmiast.

6. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,
król. i ces. nadworny dostawca. 271 3 l l

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
nut muzyczn. oraz gł. Ekspedycya 

pism peryodycznycn

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny s^ład :

K r z y ż a n o w s k i  A d a m .  Stu- 
dya agrarne. Tom I. — Cena 
koron 10 . 808 i 3

Osoba inteligentna
poszusnje zajęcia w godzinach rannych jako 
lb ito ra a , kopistka lub korespondentka Zgłosz. 
przyjmuje pod adresem : O d r o w ą ż  5 9  poste 

resiante K r a k 6 w .  307 1 6

Apteka w Głogowie
d o  B p r z e d l a .u . l a . .  802 1 4

Ogrody dóbr Nawojowskich
p. Nawojowa,

sprzedaje jak co roku A rz e w k a  
o w o c o w e , a le jo w e , k r z e w y  
i r ó ż e  w y s o k o p ie n n e .  Cenniki 

na zlecenie. 816 i 0

Walne Zgromadzenie
pierwszego galic. Młyna parowego 

i Piekarni parowo],
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

odbędzie się d. 11 k w ie tn ia  b. r . 
o godz. 3  p a  p o łu d n iu  w lokalu 
młyna w P od g órzu , z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Przyjęcie do wiadomości bilansu 

oraz udzielenie Zarządowi absolu- 
toryum za rok 1899.

2) Rozdział zysku za rok 1899.
3) Wnioski i interpelacye. 803

Z a r z ą d :
Kluger. Landnu. J. Rabinowłcz.

Zm iana lok alu .
Skład Win węgier., austr. 

i zagranicznych

IfflYC. WFlkDlin
prxy ul. Floryańskiej w domu Matejki, 

p n e u ie a io n y  m t s j e  z d n ie m  
1 k w ietn ia  b . r. 

na  l ę s t n ą  u licę  pod l ir .  2 5 ,
o czem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność i polecam się nadal 
łaskawej pamięci. 800 1 0

Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Komis, - Zaliczkowego

Stutt zarejestr. z ograniczoną poręką,
odbędzie się d . 11 k w ietn ia  b. r. 
o godzin ie 11 przed p o łu d n iem
w lokalu Stowarzyszenia przy u'icy 
G r o d z k i e j  Nr. 69, z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Przyjęcie do wiadomości bilansu 

oraz udzielenie absolutoryum Za
rządowi za rok 1899.

2) Rozdział zysku za rok 1899.
3) Wnioski i interpelacye. 804
Zarząd Towarzystwa Komis.-Zaliczkowego

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką. 
L a n d a n .  R a b i n o w ł c z .  A r a i e n .

Zarząd główny

Towarzystwa Kitek rolniczych
ogłasza niniejszem

Konkurs
1) na posadę nauczyciela rachun

kowości, a zarazem kierownika 
praktycznych kursów handlo
wych w Czernichowie, z płacą 
roczną 2000 koron i wolnem 
pomieszkaniem;

2) na posadę młodszego nauczy
ciela przy praktycznych kur
sach handlowych w Czernicho
wie do udzielania nauki ra
chunków , prowadzenia ksiąg 
i kaligrafii, z płacą roczną 1200 
koron i wolnem pomieszkaniem.

Bliższych wyjaśnień udziela i po
dania kandydatów do 30 kwietnia 
1900 r. przyjmuje 812

Zarząd główny Towarzystwa
„ Kółek rolniczych" 

we Lwowie, ul. Wałowa L. 3, II. piętro.

Fortepian kr‘A,’ar ^ V . „ la.
U l i c a  K a r m e l i c k a  N r .  3 3 ,

p a r t e r  w o f ic y n ie .  
O d  g o d z in y  l u e j  d o  2 eJ . 775 3 3

„Exslccator“znacznie lepszy  pod każdym względem, niż w sze lk ie  in n e  środ k i och ron n e . 1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W l e d e ń ,  I I I . ,  P a r l s ^ n s s e  l O  (dom własny).
d 6  Jfc-Łl t t e r  Z astęp cy  p oszukiw an i. m  2 36

3XTie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. -gW

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skraplania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 35 6 0

JAK IHAATOWICK.
Sklepy własne; we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

i
Q u ake r O a ts

Dostać można wszędzie w 1-funt. i '/a -funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi).
--------------------- <gp---------------------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

]> la  k u c h n i  w o g ó ln o ś c i
„Quiiker Oats* (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—30 minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats" smakują znakomicie; „Quiiker Oats" jest bardzo wyda
tny, a temsamem i. tani. 146 18 22

643 12 o

Kraków, ul. Grodzka 4,

I
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i
' poleca Nowości każdego rodzaju 

damskich i dziecięcych

!  !  C i o r s e t ó w  !  I
Gorsety do pi ostego trzymania się 
jakoteż hygieniczne do wyrówna
nia n ierów n o zbudow anych  

osób.
Zamówienia z prowincji odsyłam od

wrotną pocztą. 479 9 9

R O M E i a S
K^RYKI

g r p Y R l A *
J. Puch & Comp. w Gracu

są jedyne wypróbowano koła, które tylko przez 
rzeczoznawców i wyścigowców są używane. — 
Cennik n» żądanie wysyła główny zastępca : 
A - .  I i a r l s o h ,  skład row srów, aparatów 
fotograficznych i fonografów, w K r a  k u  w ie , 

n i .  { s z e w s k a  Ń r .  1 9 .  801 l  20

f i B A M O P B O I  \
Do sprzedaży powyższego , epokę stanowiącego wynalazk i . poszukuje szę zastępców 
we wszystkich miejscowościach i n u r ,  -  W ę g i e r ,  R u m u n i i , K n ł g a r y J ,

s e rb i i  i T u r c j i .

G F R A M M O P B O M
wywołuje w dobie obecnej największy podziw , a ponieważ przechodzi on najwyższe 

oczekiwania, można przeto osięgnąć niezmierny odbyt.

a R A M M O F H O N  " W
śpiewa, rozmawia, śmieje się,  miewa odczyty i mówi w każdym języku. Nietylko 
oddaje tony każdego instrumentu należycie obsadzonej orkiestry ze wszystkiemi jego 
subtelnościami, lecz naśladuje także w sposób bardzo łudzący produkcye śpiewu 

i inne najsłynniejszych śpiewaków operowych, aktorów i humorystów.

G t K A M M O P H O M
jest k o p a l n i ą  z ł o t a  dla zdolnych, rzutnych agentów i ma wszędzie odbyt, gdyż 
wyrabia się go w dwóch rodzajach, z których „Nr. i “ przeznaczony jest do u l y t k a  
r o d z i n ,  podczas gdy „Nr. 2“ służy do ustawienia w r e g t a n r a r y a c h ,  k a 
w i a r n i a c h  i innych zakładach rozrywki, a wskutek .woj oryginalności i wielo

stronności , szybko zwraca pieniądze na niego wydane.

5 0 . 0 0 0  p ł y t
zapomocą których można reprodukować choćby cokolwiek znany odczyt, śpiew i wszel

kie utwory muzyczne, znajduje się na składzie.
Wszelkie bliższe wyjaśnienia co do tego wielkiego wynalazku, jakoteż warunki do
tyczące jego sprzedaży podaje w y łą c z n y  z a s tę p c a  tirrny „Grammophone Co. 
Ltd , Londyn" i „Deutsche Grammoohon - Gesellschafl, Berlin", dla A u& tro-W ę- 

g ie r ,  U n m n u ł i ,  K n łg a ry i,  S e rb i i  i T u rc y i  : 791 1 a
I— ■ — ----------- -- ------  —- — 

J o h n  H .  B r i g h a m  w Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse 5. |

matki,
L .  B A U M  A N N .

nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sob'e 
przysłać za darmo i opłatnie obficie iilustrowany katalog no 

w yeh, hygieuicznyck wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eleganeya

c. k właściciel pizywileju,
W ie n , V I ., M i l le r g a s s e  6 .

Skład w KRAKOWIE u T- Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.
Ostrzega się przed liehemi naśladownictwami. Wózek 

prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 
jest taki znah ochronny, jak tu obok. 631 9 0

ih —---  Ces. król. uprzyw. ~ — d|

x Fabryki Szklą taftowego i Luster Z 
7 KUPFER & 6LASER I
i  T arnów -D w orzec* laesogejjj
(|J P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, w  
♦  polecamy S W e  w y r o U y ,  które pod względem A
n  jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. I j

O PF* Ceny bardzo niskie* a
Główny skład we Lwowie, ul- Szpitalna L. 4. y

< & G -O Q -Q -0 + O + e + € >  € 3 -€ > € > € > 0

Willa piętrowa z ogrodem 
w Półwsiu przy ul. 

Senatorskiej od błonia, naprzeciw par
ku Dr. Jordana, składająca się z 13-tu 
ubikacyj, cała iub częściowo od  1-go 
K w ietn ia do wynajęcia. J . B arber, 
P ólw sle  Ikr. 150. 743 5 5

Wny de Łącki donosi P.T. wła
ścicielom mają

tków, fabrykantom, przemysłowcom i 
wszystkim wogóle, iż podejmuje się 
w s z e l k i c h  z l e c e ń  rzetelnych we 
Francyi, jak i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do niego: P a -  
T l l l o n  ó b l s ,  r u e  S t  A n g n s t l n ,  
a  A s n l ś r e s ,  p r e s  P a r K .  692 8 20

NIEZAWODNA
t r u c i z n a

SZCZURY, M YSZf
■wysyid w puszkach po30 60ctilit -

704 8 20

P i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 j 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po ożyciu zna-1 
komr go nieszkodliwego k r e m n  a m b r o 

w e g o  D r a  C b r i j to f f k .
Prawdz!iWy jest tylko we flaszeozkach, ue- 

lonym Lidem zapieczętowanych. 566 16 3o | 
r e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład we L w o w ie  w apte* e pod | 
„srebrnym orłem" Zygn. Rnokera, w  K r a 
k o w ie  w aptece W. Redyka i E. Hellera,] 

| w  B r o d a c h  w aptece L. Kalllra

Annom scauLz
•  Krakowie, u l. S zew ska, L. 1 B,

poleca sw« d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50. 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
ezerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 

W  f l  be« E fcach  z n a c z n i e  ta n ie J .W *
785 2 10

A c n l l f l  m*oc*a > inteligentna, władająca ta- 
U S U U t t  kźe jęz. niemieckim, znająca się na 
gospodarstwie domowein i biegła w krawiecozy- 
źnie — poszukuje posady w zamożnym domu.— 
Zgłoszenia: B i n r  o  B a r y ł  O s t r o w s k ie j  
w K r a k o w i e ,  n i .  F l o r y a f i s k a  1 .4 3 , 
które poleca również s ł u ż b ę  męską i żeńska.

798 1 2

-a 17 3 ' t u i l s ł a w o w l e

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p r z y  u l .  K a z im ie r z o w s k ie j ,  
(vls-i-vls Kasy Oszczędnośol),

poleca się Szanownej P . T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 123 47 48 

Z poważaniem. 8. Falk..

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskiej

w K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  N r . 4 , 
I .  p i ę t r o  od f r o n t n ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak : 

żakiety, peleryny, saki.
V  Przyjmuje zam ów ienia na 

toalety wizytowa , w laczorkow a  
I ilubna — wykonywując je gusto
wnie , starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 70 156

Julian bar. Brunicki
w PODHORCACH p. ST RYJ

poleca:

O w s y 9 557 10 15 
Ziem n iaki, 

D rzew ka,
K rzew y

owocowe i ozdobne,
Narzędzia ogrodnicza.
Cenniki na życzenie za darmo 

i opłatnie. powołać się na „N. Reformę"

Zakład św. Józefa
«Ila esicrecynych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66,
pole a n* sezon wiosenny.

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki wybór drze
wek szpilkowych „Coniferów“ ; Cebulki, 
bulwy i klęczę kwiatowe; Sadzonki wa

rzywne i Kwiatowe.
W ieki wybór roślin doniczkowych cie
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. e5R 7 o
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

XXXXXXXXXXIXXXXXMXXIXXXXXXXXXX
*  Wyprawki dla dzieci *

X740 2 4
X
M

a mianowicie:
r l  C z e p e o z k i  ubierane i nieubierane,
W  j P o d . t o r u d . E i  i K r e z e o z K i ,  X
X  J E * 0 " W i J  a k l  gotowe i na metry,
y  K a f t a » i o z k l  wełniane i bawełniane, ^

F  a r t u s z k l  ceratowe różnej wielkości,

« GARMTURKI do chrztu, 8
X  B u c i k i  włóczkowe i rękawiczki, i wiele innych tympodobnych X  
X  artykułów, polecają w wielkim wyborze i po cenach najumiarkowańszycb X

i Poijtti i 'iiss v Kiótowie. I
X 3 8 8 8 8 8 8 8 8 l8 8 8 8 8 8 8 8 i8 8 8 8 8 8 8 3 8 8

CHloplcc
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. A dres: 
Franciszak Mantal w Zawoi. 658 i i

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 134 0

W. ualiki
w K r a k o w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Herbata z B r o d ó w  i  __ Od dawien dawna z i svej dobroci I zipachu znaną prawdziwą

He r b a t ę  r o s y j s k ą
ibiorn mąjowego, poleca b u n d ę !  21 40 0

W. ADAMOWICZA
t t  Brodach u  pograniczu rosyjikiem.

1 łunt „ irllljnsj" bardzo dobrej . . . . . . .  złr. 1.40
1 font „Melange dis f*Miian“ w oryg opak., najlepiz ij . 3.50 
1 funt „lnperlal“ ce-»r-: ii, w orrginalnem oj .kowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych hirbat kwiatowych . 1.30 
Znakomitej Kawy „Ceylan" franco 5 kilo. każdej stacyi pocz. 9.—H e r b a ta  z Brodów 1

HiH-PromeMs
Akcyjne Towarzystwo dla karbidu i acetylenu

Wiedeń, I., Tegetthoffstrassc 1.
 • ------------

Dostarcza u r z ą d z e ń  d o  o & srle tle n la  a c e ty 
le n o w e g o  dla prywatnych i dla m iast; najdoskonalsze fachowe wykonnie. 
m ie j s k i c h  c e n t r a l e k  uż 8 w ruchu z około 15.000 płomieni razem. 

Sposób czyszczenia N. P. P. (D. R. P.) Nr. 98.762 i 108.214, odpo
wiada najbardziej wygórowanym wymaganiom i w praktyce okazał 
się wybornym. Calcium-Carbid tylko pierwszej jakości z poręczonem 
największem wyzyskaniem gazu.

K n c h llw l  g a g tę p c y  p o t r z e b n i  w sz ę d z ie . ® (O, ® m m  706 3 12

Z Drakami Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drukarni A, Szyjewski.


